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ic:i, za swe €zgng odpowiada 
Wykład prof. Jankowskiego o zbrodniach popełnionych w stanie zamroczenia umysłowego 

Kraków, 20 kwietnia. 
Osła tnie burzliwe dni procesu przy

kuwają powszechną uwagę. Teraz juz 
zdecydowanie wazą się losy oskarzonej. 
ROliPoczęła się gra o najwyższą stawkę 
- o życie ludzkie. Dlatego zdenerwo
wanie, o ile to możliwe, wZ!maga się 
jeszcze i udziela się wszystkim na sali 
sądowej. To zdenerwowanie właśnie je,t 
prawdopodobnie główną przyczyną tych 
wybuchów, tych starć gwałtownych i tej 
burzy, która przewala się przez salę są
dową. 

odczytane orzeczenie obserwatorjum I wniosku spowodowałoby trudności te- t sZ)czała .. d~ szkoły ~ Saraje~ie, ~ w Ju
politechniki lwowskiej było mylnie na-, chniczne, gdyż wymagałoby odrocze- gosłaW)l. cl~~ota. Jest naogoł.wlel~a. 
desłane, gdyż dotyczyło nie 1931 roku nia rozprawy na czas dłuższy, a roz- ZadzlWlaJącą Jest u oskarzonej od
lecz 1927 roku. W aktach znaleziono je I prawa główna już się kończy. Przewo- I porność psychiczna. Przez cały czas na
dnak sprostowanie, nadesłane w dwa I dniczący wzywa wobec tego dr. Janko: s~e~o badania,. ~1imo b~rdzo . ciężkic~, 
dni później przez kierownika obserwa- wskiego do WYKłoszenia pierwszego I c!ązących na mej zar~utow, am r~zu ~l~ 
torjum, prof. Grabowskiego. To właśnie parere. I me zał.amała. JYluszę Jeszcze. p0'Y.ledzle~ 
orzeczenie pokrywa się całkowicie z o- o stame uczu~lOwem oskarzonej . pa !II 
rzeczeniem obserwatorium lotniska woi DpI-n-Ii prol Jankowski-ego Gorgonowa lest osobą o uSpo~oble~.~!t 
skowego. Wynika z niego, że krytycz- • g~ałtownem, . skłonn'l do namlętno~CI, 
nej nocy byto pochmurno, księżyć był O słanie umysłowym Gorgonowej me wy~racza ]edna~ mgdy' po~a g~~nt~e 
przysłonięty chmurami i z tego powodu p~tal?glczl!e. Oska~zona me .cle!Pl l me 

. Po onegda~szym gorącym dniu wczo
raj nastąpiło chwilowe. odprężenie. 

było ciemno. Glos zabiera prof. dlr. JankOwski: clerplał~ m.gdy na zadne uro]ema. . 
- Na podstawi,e otrzyma.nego po!e~ ObejmUjąc to wszystko, co powle-

Badanie psychjatryczne 
liorgonowei 

'SIl cześ.nie zaczęli schodzić się człon
kow~e trybunału i ławy przysięgłych, 
wcześnie przybyła też publicZlIlOŚć. Roz
prawa wyznaczona została na godz. 9,30 
gdy nagle gruchnęła wieść, że mów za- Otwierając posiedzenie przewodni-
ch?r?,wał jeden z sędziów przysięgłych. czący zwraca się do obrony: 
;Wlesc ta wywołała powszechne padnie- -- Chciałbym skierować zapytanie, 
cenie, gdyż odroczenie procesu w tym czy panowie podtrzymują swój wnio
momencie mogłoby mieć fatalne skutki. sek, postawiony w maju r. b .. o podda
Okazało się, że wersja ta była w poło nie oskarżonej badaniom psychjatrycz
wie ~a~dz1'w~: . jeden z przysięgłych nym na okoliczność, czy w wypadku, 
7zuł 'Slę lstotme mezdrów rano, przybył gdyby zarzucony jej czyn wykonała, 
J~dnak na rozprawę z pewneJn Opóźnie- nie działała pod wpływem zamroczenia 
Ulem, umysłowego, zatem czy panowie żąda-

• W pokoj:r dla biegłych widzimy pro!. ja parero w tej sprawie. 
HlfSchfelda 1 prof. Olbrychta. Czytają Adw. Ettinger: - Oczywiście. Wnio 
"Express" i żywo omawiają ostatni art y sek podtrzymujemy i prosimy o orze
ku~ Leo Belmonta, odnoszący się do nie czenie w tym kierunku. 
Morych mo~eIl!~ów toczącego się proce- Przew.: - Wobec tego proszę pp. 
su. Ich. pd"zYJaclel~ka pogawędka w ni- dra Jankowskiego i prof. Olbrychta. 
?Z'e~ me przypomlua tych ostrych starć, Adw, dr. Axer: Ja sprzeciwiam się 
Ja~le obserwowaliśmy w ostatnich przesłuchaniu p. prof. Olbrychta na oko 
dUlach.. . . liczność zbadania stanu psychicznego, 

. Zb~lzamy Się ~o ~oń<:a. Wszyscy u- Sam on podaje, że jest medykiem sądo
~z~stmcy te~o Wielkiego dramatu są wym, a ustawa wymaga zbadaniu stanu 
Juz zmęczem. Poznać to po ich twa- umysłowego przez lekarzy psychjatrów
rzach. AGorgonowa ? Jej blada, apaty- specjalistów. 
czna. twarz jest dZ'jsi~j nieruchoma zu- . Prok. dr. Szypuła: Prof. Olbrycht b~ 
pełnie. Wolnym krokiem .zhliża się do badał również łącznie z dr. Jankow
ławy, .opada na. nią. cięzlw i wpija się ski,m umysłowość Stasia. 
wzr.oklem ;tV stoł biegłych, jak gdyhy Adw. dr. Axer: Pan prokurator uwa
zdają? .soble spnwę, że ich słowa piszą ża, że jeżeli starczyło to dla świadka, to 
dla m~l w~rdyk,t. starczy i dla oskarżonej. Logicznie tak 

• NalWY~SZe ,,:ładze wymiaru sprawie jest, ale co do świadka jesteśmy bez
dhwoścl zywo. mteresują się sensacyj- bronni, lecz co do oskarżonego ustawa 
nym procesem l przywiązują wielką wa wyraźnie mówi, że powinni go badać 
gę do sposobu przeprowadzania rozpra dwaj lekarze psychjatrzy. 
'!Iy. Dowodem !ego są kil.1mdniowe przy Przew. - (do prof. Olbrychta). Czy 
l~Z~y dele~aCYl. Wczoraj przybył rów- p. profesor przeprowadzał już badanie 
mez ~pe~Jal~y. delegat ministerstwa psychjatryczne? 
sprawledhwoscl, prokurator G1ouhy, Proi, Olbrycht. Jestem na dwuch li· 
który w towarzystwie wiceprezesa są- stach biegłych: na liście medyków są
du, Krupitisldego, zasiadł na sali roz- dowych i na liście psychjatrów. 
praw i pilnie przysłuchiwał się przewo- Adw. Ettinger: Mieliśmy tu zjawis-
dowi sądowemu. ko niezwykłego uniwersalizmu. To jed

Jaka byla pogoda 
krytycznej nocy 

nak SiP'rzeciwia się ustawie i pojęciu o 
specjalizacji. Podtrzymuje wobec tego 
wniosek kolegi Axera. 

Przew.: - My się co do tego nara
O godzinie 9.50 przewodniczący 0- dzimy. Narazie prosimy zgłaszać nas tę

twiera rozprawę i zaraz na wstępie wy I pne wnioski. 
jaśnia się pewien bardzo ważny szcze- Adw. Ettinger: - Inne wnioski zgto 
gół, który onegdaj w jednej chwili wzbu, simy po decyzji trybunału. 
dził bardzo wielką dezorjentację. Cho-I Trybunał udaje siG na naradę, która 
dziło o sprzeczność orzeczell co do po- trwa 40 minut. Po wznowieniu rozpra
gody w nocy z 30 na 31 grudnia 1931 r., II wy przewodniczący ogłasza. że trybu
więc w noc mordu w Brzuchowicach. nat postanowił odmówić wnioskowi 0-
Jak już podaliśmy odmienne orzeczenie brony, a to ze tego powodu. że prof. 
wydało ohserwatorjum politechniki Iwo Olbrycht jest na liście biegłych psychja 
wskiej i obserwatorj~'111 z lotniska woj- trów i posiada z tego tytułu odpowie
skowego we Lwowie. Okazuje się, że, dnie kwaliiikacie. Nadto uwzględnienie 

cenia przeprowa1dlzHem badania stanu u- działem, stwierdzam, że badana jest 
mysIowego oskarżOnej, przed prooesem osobą umysłowo zupełnie zdrową i za 
oraz w cz~sie samej roz,prawy, od 6-go swe czyny w pełni odpowiedzialną. 
mrurca przez k~IUmnaście dni. Oskarżo- Przew.: - Teraz proszę p. prof. Ol 
na daj,e na zrudlawane jej pytani,e ścisłe brychta o orzeczenie. 
i jasne odpowbedzi. Na żadna. chOrobc Prof. Olbrycht: - Przyłączam się do 
nerwowa nigdy się nie leczyla. Prze- orzeczenia p. prof. Jankowskiego. 
bj'eg swego życia opisała zupełnie zgodo Przew.: ---: Czy panowie mają jakieś 
nie z tem, co podała na rozprawie. Ty- pytania? 
tufy jej nie imponuja.. Również zgodnie 
ze swemi zeznaniami na rozprawie po
dala pnebieg trCl'gicznci nocy z 30 na 31 
gl'Udnia 1931 r. Za przy'czYlrJJę niesna
sCik domowych, a w szczególności nie
zgody z Zarembą, uważa Be'~erówne, o 
której OpOwiada, że klamala i używala 
Jej rzeczy. O lfalembie niKdy nic Tlie 
s[yszafa i uważa jeKo zeZnania za wy
mysł wzgl. próbę nOwegO szantażu. Ba
d:ana Ticz.v źle, histOrię zna słabo, mówt 
dobrze PO polsku, odpowiada Krzecznie 
i taktownie. W sprawie tragedji brzu
chowickiej uważa się za ofiare poszlak 
i złości ludzkiej. "Krapelka.'· opiekuje się 
trOskliwie i karmi ja. dotychczas. W (:za 
sie całego pobytu w więzi<eniLl nile wyka
zała ani raliU oznaJk: zaburzenia umysło
wego. Badalui1a całego ciała wykazały 
konstytucję nOrmalna, tylko na palcach 
ma kHka zastarzałych blizn. co do któ
rych podaje, że pochodzą od zadrapa
nia przez kota, z którym się kilka dni 
przedtem bawiła. 

Reasumując to wszystko stwierdzam, 
że oskarżona nie wykazuje żadnych śla
dów zaburzeń czy choroby umysłowej. 
Sama zresztą twierdzi, że jest umysłowo 
zupełnie zdrowa i ni,gdy na chrobę UIIl1y
słową się nie skarzyła. Stwierdzam, 
więc, że badana jest osobą umysłowo zu 
pełnie zdrową i nigdy w życiu na choro
bę na tle umysłowem nie chorowała. 

W związku z tem wyrażano nawet 
zdziwienie, dlaczego zajęto się zbada
niem stanu psychjatrycznego oskarżo
nej, skoro p. Gorgonowa sama się tegll> 
nie domagała. Otóż należy wyjaśnić, że 
najwybitniejsze dzieło z dziedziny psych 
jatryczno - kryminologicznej ~kazuje 
11 tez, według których tam, gdzie grozi 
wysoka kara, należy oskarżonego z u
rzędu zbadać. Jest to ważniejsze, ze na-
sze orzeczenia mogą bardzo często 
wnieść nowe rzeczy do sporawy, a dla 
nauki te badania są bardzo ważne. Raz 
jeszcze więc oświadczam, ze oskarzona 
jest osobą zupełnie zdrOwą, nie wyka
zującą żadnych śladów zaburzeń psychi
cznych. Inteligencja jej stoi stosunkowo 
dość wysoko, jeszcze bardziej uwypuk
lają to jej wiadomości, mimo że zakres 
jej wiedzy szkolnej był bardzo ubogi, co 
jest zrozumiałem wobec tego, że uczę-

Pytanie dr. "xera 
Adw. dr. Axer: (do prof. Jankow

skiego). Ja poproszę p. prof., ale pan Się 
na mnie nie gniewa? 

Biegły: - Nie. 
Obr.: - Otóż p. konsyljarz powie

dział przy orzeczeniach o stanic umysło 
wym Stasia Zaremby, że jest on osobni 
kiem zdrowym, bez skłonności do zabu 
rzeń umyslowych. 

Przew.: (przerywa). Przepraszam, 
czy to ma jakiś związek ze sprawą, bo 
nie chciałbym, byśmy się znów cofali. 

Obr.: - Owszem, ma związek ze 
sprawą, ja to wyjaśnię. Otóż, panie kon
syljarzu, powiedział pan, że Oorgonowa 
jest osobą umysłowo zupełnie zdrową, 
bez śladów zaburzeń psychicznych, a o 
Stasiu mówit pan, że nie ma skłonno śc i 
do zaburzeń psychicznych. Czy mam to 
rozumieć w taki sposób, że Gorgonowa 
nie ma skłonności do zaburzeń umysło
wych, czy też że Staś nie wykazuje śla
dów takich zaburzeń? 

Biegły: - Jest to tylko kwestia sty 
lizacji Orleczenia. Zarówno Staś jak i 
p. Oorgonowa nie wykazują, by kiedr
kolwiek w życiu przechodzili jakieś za
burzenia nerwowe czy umysłowe. 

Obr.: - A czy nie jest możliwe, by 
można byto mieć takie zaburzenia, a po 
tern następuje takie wyrównanie, Że nie 
ma śladów owych odchyleń psychICZ
nych? 

Biegły: - Oczywiście, może się to 
zdarzyć. Miałem taki wypadek, gdy pe
wien jegomość pojechał do Szwajcarji, 
kupił sobie tam bilet, podróżował przez 
2 tygodnie, a potem nic o tern nic wie
dziat Są to jednak tylko wyjątkowe wy 
padki. Sktonni są do nich ludzie. wyka
zujący objawy epileptyczne. 

Obr.: - Co pan konsvljasz rozumie 
przez objawy epileptyczne? 

Biegły: - Wykazują je przcwaink 
maniacy, są to zazwyczaj ludzie zli któ 

. (Dalszy ciąg na str. 2-giej). ' 



rzy jednak często mają na ustach imię 
Boga i wykazują świętoszkowate ży
cie. Jest to tak zwana epilepsja minus 
(mata). 

Obr.: - Ale chodzi mi o cięższe .wy 
padki. 

Biegły: - Owszem, jest jeszcze e
pilepsja major (większa), wtedy chory 
w czasie atak6w ma drgawki i następu
je zupełne zamroczenie umysłowe. 

Obr.: - Mnie chodzi jednak o coś 
innego. Mianowicie czy nie może się zda 
rzyć okres takiego zaburzenia psychicz 
nego, który nie pozostawia żadnych śla 
dów. 

----------_ .. _--------_. 
Biegły: - To może się zdarzyć u 

każdego człowieka, ale to są zaburze
nia, trwające kilka sekund, przemijające 
bez echa. Takie zaburzenia nie mają w 
życiu żadnego znaczenia. 

Obr.: - A czy mogą być jakieś e
kwiwalenty napadów epileptycznych? 

Biegły: - Owszem, to się zdarza 
często. Nazywa się to równoważnikiem 
napadu epileptycznego. W tym wypad
ku niema napadu ani przedtem, ani po
tem, ale we środku jest zamroczenie u
mysłu. 

Ul stania zamraczania 
umysłowego 

moina popełnit nawet 
morderstwo 

Obr.:-Czy w takich wypadkacłi o
sobnik może popełnić w słanie teKO za
mroczenia czyn gwałtowny? 

Biegły: - Tak, mOIże. 
Obr.: - Czytełem w literaturze nau

kowej, że cuowLek w takiem zamrocze
niu epHeptY'cznem może popełnić czyn 
gwałtowny, brutalny. Riic'ke mówi na
wet o morc1erstwach. 

Biegły: - Tak, to bywa. 
Obr.: - Jest jeszcze dnna rzecz, któ 

rą znalazłem v.~ literatulrze n a'Ulk oweJ , że 
W' talkiem zamrocwnLu osobnik dOpu
szcza się czynÓW seksualnych o charak
terze sadystycznym. 

Biegły: - To aJ'ie jet reg<Uła, aile to 
może być. Znam takie wY'padkL 

Obr.: - Jeden z autorów powti.alda, 
że jak:iś oschn~k może popełnIć ten czyn 
t to się nie wia.że absolutnie z jego prze
szłOścią. 

Biegły: - TaJ1(, to mote bytć. 

Stan zamroczania 
mo!e trwat nawet 14 dni 

Obr.: - Czy ta:łd: stan zamroczenia, 
który jest elkwiwalootem napadu e~łlep
tY'cznego, może trwaJĆ dł·rugo? 

BiegłY: - Talk, może trwać kilka 
sekund, kilka minut, kilka godzin. n TUl
wet kilka dni. Ja sam mi'alem przYIPa
dek w swojej praiktyce, kledy to trwalo 
14 dni. 

Obr.: - Ja czytałem jeszcze jedną 
c!lekawą rzecz, miaThOlWicil6, że SPrawca 
morderstwa w sta'l1ie takiego zamrocze
TIlia zostawił w ka.cie TJO solJie kalo 

Biegły: - Tak. to silę zdM'za, ale 
rzadko. 

Obr.: - Niech s'te paln nie dbraża, Ja 
jesrem laIkiem. a :P'aJI1 specjalista. - ale 
ja to ina,cz-ej zrozUIlIl1alem co czyttałem. 

Biegł.v (z uśmiechem): - Pa'J1lLe me.
cenasi·e, jak psychjatra mote sil: obra
żać? (Na sali głośny śmiech). 

Obr.: - CZY talde przypadki epLlep. 
tyczne muszą z<furzać się u azlowieka 
od zarania j ego dzieciństwa, czy te! mo 
gą wybuchnąć niespodziewanie później? 

Biegły: - Mogą wY'buchnąć n~po
dziewanie później, gdy 'ktoś ma 10 lat, 
20, a nawet 30. I 

Obr.: - A czy wielk do,~rzeW(b!lita se
ksualnego może spodować ta1ct v,ryIbU!ch? 

Biegły: - Ja tego w swojej prakty
ce nie stwierdziłem. 

t Ig:nZSS 

Biegły: - To jest bardzo możliwe. 
Wiem o tern, że jest to w literaturze 
naukowej, ja tego osobiście nie stwier
dzałem. 

Obr. - Czy p. doktór slys'lal, że cho
roba gruCzOłu tarczykowego występu
Je tam ,gdzie w rodzinie są epileptycy? 

Biegły: - Słyszałem o tern. LIteratu
ra mówi o tern dużo, ale sam nie do
świadczałem. 

Przew. - Czy panowie mają jakieś 
wnioski? 

Adw. dr. Axer: - To, co· pan dr. 
Jankowski mówil, jest tak ważne, że 
prosiłbym, aby stenograf przygotował 
na jutro odpis, dr. jankowski przejrzy 
go i uzupełni. a wówczas będzie można 
o tem mówiĆ· 

Przew. - Jak się p. prof. Olbrycht 
ustosunkowuje do tego wszystkiego? 

Prof. Olbrycht: - Przychylam się 
do opinji dr. Jankowskiego. 

Sensacyjne pytanie 
prok. dr. Szypuły 

Prok. dr. SZypuła (do dr. Jankow
skiego): - Czy to wszystko, cośmy tu 
ostatnio słyszeli, może się odnieść do 
Stasia Zaremby? 

Adw. Axer: - To pytanie jest nie~ 
dopuszczalne. Dr. Jankowski zastrzegl 
siC w swem parere że to, co mówi, nie 
może być decydujące. To, co p. pro
kurator zapytał p. biegłego, jest pyta
niem nie dla biegłego, lecz dla ławy 
przysięgłych. 

Przew. (do prok. Szypuły): - Pro
szę podyktować do protokuJu pańskie 
'Py'tanie. abyśmy mogli się nad niem za
stanowić. 

Prok. dr. SZYl>uła dyktuje. 
Adw. Ettinger: - Prosiłbym o uchy 

lenie tego pytania. Zwracam uwagę, że 
dotychczas z naszych pytań i z pytań 
ławy przysięgłych było usuwane wszy' 
stko, co mogło być obciążeniem OSOby 
trzeciej. Pytanie, które p. prokurator 
postawil, nie jest pytaniem dla biegłe
go. ale dla ławy przysięgłych. 

Przew. - Trybunał się nad tern na
radzi podczas przerwy. Zarządzam 
przerwę na 45 minut. 

Czy mord Ul Brzucho .. 
wicach 

(dalszy 
ciąg) 

skłaniają do przypuszczenia, że czynu obrona twierdzi, że morderstwa .mógł 
dokonał epileptyk, działający w stanie dnkonać ktoś w momencie zamroczen1a 
zamroczenia. epileptycznego· 

Adw. dr.Wotnlakowski: Przypomnę D I · 
p. profesorowi coś z naszej wspólnej a sze wOloski obrony 
praktyki. Kasjer magistratu w Brzes-
ku, Kochanek, zamordował swoją żonę, Trzeci wniosek: Proszę o przestu
zadając jej 37 ran, mordując ją w spo- chanie w charakterze świadka wicepre. 
sób bestjalski. Stwierdzono, że to jest zesa sądu okręgowego we Lwowie, p .. 
degenerat, chociaż nie było żadnych J~na Antoniewicza, który prowadził 
pozatern cech. plerw.szą rozpra-:vę przeciwko Gorgo: 

Przew. - Może nie będziemy uży- nowej .. 1\~?tY'7'U!ę. t,o ~eJl1, . że . ~Ie~h 
wali słowa bestjalski, bo to nie jest dość ~ ~stfale" ICZ 1 Oplellskt twierdzlh, ze 
wyraźne sWleca wędrowała w sądzie z rąk do 

. rąk i dlatego mogło na niei nie zostać 
Biegły: Można utyĆ to słowo. śladów krwi, gdy przesłano tę świecę 
'Adw. dr. Woźniakowski: Dziękuję. do Palistwowego Zakładu łligjeny w 

że mnie p. prof. bierze w obronę. Warszawie. jęst to nieprawda, ja to 
Przew.: Dlaczego pan mówi o obro- dobrz~ pał!liętam. Prezes .Antoni.ewicz 

nie. Przecież na pana nikt nie leci. Na zWrÓ~Cl! ,!owczas ~Iwa~ę, zcby l.u~ ,do-
sali głośny śmiech. tykac sWlecy, pom~waz są na meJ sla· 

. dy, a przed wysłanIem tego przedmiotu 
, Biegły: Dobrze, wobe~ tego, aż~by do Warszawy zapytano biegłych West

me ?Ylo .ewentualnyc? mepo~ozumlen, falewicza i Opieńskiego, czy są na nlm 
powIem: z~ to było mesłychame brutal- dostateczne ślady, które umożliwiłyby 
ne. Jezeh mord dokonany zostal. w dalsze badania. Odpowiedzieli oni' że 
sl?oS9b brutalny, to nasuwa to podelrzc- tak. ' 
me, ze dokonał go degenerat względnie Adw Ettinger' P' . d 
epileptyk. . . . • - rZyiączam Się o 

l 
WnIosku ko!. Axera. Chce dodać tylko 

. Adw. dr. Axer:. Czy alkoh~lizm .ro: ~edn~ uwagę: Mogłyby zachodzić ob
dZICÓ:'>' predestynUJe do tego, ze dZieCI lekCJe, czy można jako świadka powo. 
są eplleptykami? 

;r~~~!gf~!~d~;k1gg~kEi~~~aj~~~ghm5JDEml=(.J1I1 
Adw. dr, Axer: - A cz~ p. 'ProfesQll' Ilać przewodniczącego rozprawy. Sa.-

zna pracę prof. Orzechowshego z War- ł dzę że tego rodzaju obi kcj b ł i-
szawy, wydaną w rdku 1929 o epilepsji l ' J .. . e a y a n e 
ciążowej? Czy pan llna tę teorję? s uszna. ez:h.mozna był? wezwać w 

B·e l· T Ik charakterze sWladka sędZIego śledcze-
l g y. - a. go, to ze stanowiska prawnego można 

Ądw· dr. Ąxer: - Czy panowie wy- wezwaĆ rówineż prowadzącego roz
rafme py'huh HenfYIka Za remhę , czy prawę. 
Staś miał konwlll~je w dzieciństwie? Prezes Antoniewicz m6głby ustalić 
Bo t~~o w parere mema. jeszcze jeden szczegół, który ma bar-

; Bze.~ły - (przeg-Ią·da pare;re):. Teg? dzo poważne znaczenie. Zarzucano 
~.e py·tal.em, ale zaJre~ba powledZllal mI, tutaj, że dowody rzeczowe byly zbut
ze chłopiec był ZlUJJ)etme zdrów. wiałe I spleśniałe. Prezes Antoniewlcz 

Adw. dr. Axer: - Ale czy p. Henrylk stwierdzi, . że we lwowskim sądzie prze
Zaremba opowiedzIał róWnież, ż,e jeg,ó chowywane byty w suchym magazy
matka byla nałogowa. alkoholiczka. i że nie, w którym nie mog!y ani zbutwieć 
z tego pOWOdu chOrowała na delirium ani zwilgotnieć. ' 
tremens? Ob··. . . . ecpie chcę .zlozyć ze swej strony 

. BzeglY. - Tego Za,remba nie mó- Ileszcze Jeden wlllosek, kt6ry już złoży-
wIł. lem na początku rozprawy: o powola-

Adw. dr. Waźntakowskl: - Proszę nie w charakterze psychologów kt6rzy 
to za'Proto~u1ować. I zbadają stan umysłowy Stasia' Zareni~ 

Przewodniczący zwahnia biegłego i by, prof. Stefa~a Baleya z Warszawy i 
m6gł byt dokonany przez pytta obranę, czy ma jakileś wnLoSllci. d-ra Goldszmlta-Korczaka, poniewai 

epileptyka D prof. Zieliński nic nam w swem orze-brona "ąda czeniu nie wyjaśnił. 
Po przerwie rozprawa zostaje wzno- la 

wiona o godz. 1.30. Przewodniczący zaslągnlDcla opln)1 od )edn 'Adw. dr. Woźnfakowskl: - Przyłq-
T b 'l" ego czam się do wnI'oskó'" kol. kol. Axera I ogłasza postanowienie ry unatU, uc lY I yt t~ ''Y 

lające pytanie prokuratora, ponieważ Z un wers e uW Ettingera i ze swej strony chcę dodać' 
dotyczy Stasia Zaremby, a nie oskarżo- Adw. dr. Axer: - J a'kikolwten< bIIC- pp. psychjatrzy dali nam wiązkę fak~ 
nej. gly .prof· Olbrycht ośwtaldczył, że n1e tów, dotyczących stanu umysłowego 

Prok. dr. Szypuła: Wobec tego za- widzi sprzecroQiści między swojem orze~ Stasia Zaremby, ale dali to, nie znalac 
dam inne pytanie( odnoszące się bez- czenl1em a orzeczenlem prof. H:trschfeI- hlstorji choroby żony Henryka Zarem
pośrednio do Stasia, które w tym wy- ~a, to j~dnalk tancte sprzecz.ności ~stnie~ by, a matki Stasia, oraz matki Henryka 
padku może być jeszcze zadane: czy J~ .. W PI~r~szY\l11 rzędzIe - jeżeli cha- Zaremby. Być może, że ich orzeczenia 
w czasie badania Stasia Zaremby wy- dZI o OPII1IJ·ę W związ,ku z z.aikrwawliQJ1ą po zapoznaniu się z taktemi faktami wy
szły na jaw jakieś okoliczności, że Staś C~'Ulsteczką - pog-Iąd al;>u bieglNh II'Óżn1 padłoby inaczej. Dlatego też wnoszę, 
Zaremba mógł być dotknięty jakiemiś s:ę w kwes!H obecI1lOŚcl.elemerrm A. na aby się zapoznali jeszcze raz z temi fak~ 
stanami zamroczenia umysłu? mezalkrwawI,ony<:h częścIach cł1!Uisteczkl. tami i złożyli Jeszcze raz wyjaśnienia. 

. Prof. jankowsk!: W m?jem o~zecz~~ .. Podczas, .gdy pr.of. .HLr~chfe.ld tw!er- Następnie zgłaszam wniosek o przed-
me o tern dokładme mÓWiłem, ze me 'CIZI, ~ w mezaik·rwaWIlQneJ części Jest łożenie ławie przysię2łych zd) ć d kt 
znal~tliśmy . ty:ch ~ladów. Na ~em sta- eIement A .. w t.aJkie} samej .ilości jaik i loskopijnych krwawych Odci:ków

a !~ 
nowIsku st?Ję I dZisiaj. ~adaJąc. teg.o w zakirwaWllQiOO}, Wl~ W~i z tego, że ścianach w pokoJu Lusi, z wyJaśnieniem 
chłopca klIka razy,. nic. me stwlerdzl- ele!l1lCnt ten me pozostaJe w żadnym przysięgłym, że. jak stwierdzono, odci
łem. Pytałem. równ~eż J~go krewnych, zwl.ąz1ku z Ik,rwlą den!ł1lki .- prof. 01- ski te są odciskami rąk St i 
przedewszystkIem Ojca I Kudelkową. brY'cht natornla'slt twIerdZI, Żie w tych . as a. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że do zeznań częściach JlIaJPoz6r n1ilClza:k1rwawionych, Uzup~łmę również wniosek kol. Axe-
krewnych trzeba się odnieść z najwięk - 2'majdlU.ie się krew, która dlostała s~ę tam ra. w kierunku zaciągnięcia opinji wy~ 
szą ostrożnością, ale sam też nie stwier przez zmoczen1'e ohustecZlki. dZIału medycznego jednego z uniwersy-
dzilem objawów, spotykanych u dege- Pl'Of. łUrs.ohfcld zajął stanowtSko tetów w spr~wie krwi .menstruacyjneJ 
neratów umysłowych. . przeciwne i oświadczył, że na'WlC't gdy!by !la .chusteczce I w spr~wle metod badań, 
. Prok. - Czy możf!-a wD1oskować, siLę tam dosłała krew, to ta część nteza- Ja~n~ zastosował P~nstwowy Zakład 
ze mord w ~rzuchowlcach .dokonany krwawiona nie mogłaJby tak reagpw<IJĆ HlgJeny w WarszaWie, a kt6re skryty-
był przez ePileptyka w stame zamro- Jak rea'g'owala. kował prof. Olbrycht. 
czema umysłu? . 

Biegły: Byliśmy przecież w Brzu- Ponieważ nIe moż,na si~ spodziewaĆ Różn'".ca W tO tO h 
chowicach i widzieliśmy, jak tam jest ~j aŚIlienia t~ch sprzecznośc.i i()? obu O P I n J a c 
ciasno. Epileptyk musiałby poprzewra- ~))Jeglych,. gdY'~ J?fzY'PUsz.cz~m, ze ant prof. Dadleza 
cać rzeczy i dlatego skłoniliśmy się do Jeden anI dl1U&"l ~!,ę nIe .cof~le,. wno~~: i Olbrl\,'chta 
przypuszczenia, że tego czynu epilep- aby są;d zarządZił Za:sl·ę~męcle O~lnJI ;y 
tyk nie dokonał, nie mam jednak pew- odnośme tych .S'przecznoścl <?d WYldZIału Adw. dr. Axer: - ChciaUjym row-

e"y okres dOJtOrZBWanł'a ności że go nie popełni!. meldY'cznego Jednego z 'UJnIwersY'tetów nież uzupełnić jeszcze sw6j wniosek: 
t~ Adw. dr. Axer: Proszę to zaproto- :polslkjlch, . z v.ryłącwnirem . uniwersytetu J~ż.eli już będziemy się zwracać Pl) 0-

może spowodowat wybuch kulować. • .." krakows~leg~ I warszawskiego. . pmJę. do wyd~jalu medycznego którego 
zamroczenia umysłowego ~rok. dr. Szypuła. Ja skonJn ety.zuJ.~ Dmg! m~J wnIosek: P r.os 7-ę, aby sąd I k?hvlek, z uniwersytetów polskich, to . . l wmosek: Czy mógł to popełmć cpllep- stwierdZIł, ze matk~ Iienrvka Zarcrnby I mech rowl1ocześnic \vypowicdzą nni 

Obr. - A jednak Oppenbelm pIsze . tyk? przebywaTa w \vydziale 3-cim szpitala i swoja opinjQ odnośnie następującej spra 
że wlaśnie okres dojrzewania może spo- Biegły: Tak kategorycznie nic mog·~ we Lwr\rie ::: rr 7 pOl1i:lniern d,r1iriurn wy: 
wodować taki wybuch zamroczenia U-I powied,zicć .. Powiem tylk"' . ;~ h!'IY 1.\"'T n 

.. " "tv '!':"I~'\ ,;.,1'~'~()\\'C9;O :11kOh?-1 
wysiowego. szczcgoiy doko:J ~Ii1(,:;:; l'j( "d":l ~l \\ il Ille IiZ!l'u. I\lc,t~ \\ liJG tCll wniosek tern, ze I (Dalszy ci~g na str. 3'ej)~ 



BYI~~~!aS r6żn~~ !p!!l~j~!!L!::~~:::~:i~rwi I 
p~of. Dadleza I prof. Olbrychta co do która nie zdążyła Jeszcze skrzepna,ć, 
~zagana. Prof. Dadlez powiedział, .że rzucić do wody. to wprawdzie nie po" 
leżeJi chodzi o czwartą ranę w głowic I zostaną na nim ślady krwi, ale pozo
Lusi, to lest rzeczą mało prawdopodob- staną specjalne jasne plamy rdzy. erof. 
ną, niemal wykluczoną, że mógła być Olbrycht doświadczenia te zlekcewa
zadaną dżaganem. Prof. Olbrycht twier- żył, wobec tego i VI tym wypadku pro ... 
d~lł natomiast, że mo~ła być zadana silby o zacia,gnięcie . opbtli wydziału 
dzaganem. medycznego jakiegoś uniwersytetu. 

Prof. Dadlez wykluczał dżagan Je· Przew.- Jak się do tych wniosków 
szcze z tego względu, że nie znalazł na ustosunkowuje prokurator? 
nim krwI, oświadczając, że jakieś ślady Prok. dr. Szypuła: Prosiłbym p. prze' 
krwi powinny były pozostać. Prof. Olb- wodniczącego o odroczenie rozprawY 
rycht natomiast oświadczył, że nawet 'do jutrzejszego dnia. Jutro rano zlożę 
w wypadku, gdyby dżagan był harzę- odpowiedni wniosek. 
dziem mordu, mogły ślady krwi ua nlm 'Wobec powyższego przewodniczący 
nie pozostać. o godz. 3.15 zamyka rozprawę, odra-

Następnie prof. Dadlez mówił. te czając ją do dzisiaj, do godz. 9.30 rano. 
przez cały rok przeprowadzał doświad- JUTRZEJSZY "EXPRESS" PRZYNIE
czenia i przeprowadził trzysta kilka- SIE DALSZY CIĄG PROCESU GORGO 
dziesiąt doświadczeft, że jeżeli przed- NOWEJ. 
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Japończycy idą na Pekin. 
Nad down .... oli.: .. ~hin pOłowilU si~ 

s .. _olo~g japońskie. 
Londyn, 20 kwietnia. 

Z Dalekiego Wschodu donoszą, Iż 
w wyniku ofensywy japońsko.. man
dżurskiej powszechnie spodziewają Się 
zajęcIa w naJbliższych Już dniach daw
nej stOlicy cesarstwa chlńSklei0' Peki
nu. 

Mimo wielokrotnych zapeWlIlień ze 
strony Japonii składanych slczególnie 
po zajęciu DżehoJu, lż nie zamierza kie
rować ona swych woisk na Pekin, w 
dniu wczorajszym eskadra JapOńskich 

japońskie samoloty wywiadowcze. 
Przednie straże armji japońsko

mandżurskiej dotarly iuż do wschodnie .. 
gO wybrzeża rzeki Luan, za kt6rą znaj
dują sle fortyfilkacje wojsk chiftskich. 
JapOńczycy załęJl jut także miasto An
szan. 

Oczekiwana jest wielka bitwa nad 
Luan, którą .lapOńczycy i;a wszelką ce
ne będą usiłOwalI sforsowa~· 

.. . .. ~ .... ' 
4(" -,:' \ '"' 'l· ~ 

Owo 
nojwiększe 

powdbV 
świeźo, młodzieńczo 
Cera i sm u kła postać 
CQ bardziej poci~ga? Nie:r;r6wnany 

jest urok pełrtej wyratu twarzy, pod" 
kreślony jeszcze bardziei wdzię

kiem młodości i zdrowia. 

Codzienne u~ywanie mydła Palm" 

olive pomoże Pani bezcenne to 

dobro zdobyć i utrzymać. Do Wy

fobu mydła łeqo bowieltl służ~ 

słynne olejki owoców oliwnych, 

palm orzechów kokosowych. 

Obfita piana mydła Palmo/ive czy· 

ści łagodnie pory skóry j nadaje 

jej czarownę świeżo~ć i delik8tlio,~ 
młodości. 

Niech Pani używa mydła Palmolive 

nietylko do twarzy, lecz rownież 

do całego ciała. Będzie Pani za

skoczona wynikiem, jaki si~ uka

że już po krótkiem ' stosowaniu. 

Wyrób ktaJowy. 

samolotów bombOWych zbOmbardowa
ła najpierw miasto Tung-Szau. położo
ne w Odległości 12 mIl od Pekinu, a 
następnie ta sama eskadra pOjawiła się 
nad przedmieśclam' Pekinu. 

Ekscesy antypolskie 
Wśród bogatych chińczyk6w w Pe

kInie wybuchła na wieść o tern panika. 
Z miasta ucIekają cale karawany chiń
CZyków, w obawie. że będzie ono lada 
cbwila obsadzone przez japończyków. 

Dziś rano pojawily sIę nad Pekinem 

Właściciele sklepów osad2:eni w areszcie dla ••. bezpieczeństwa. 
~ajście przed konsulatem polskim w Hamburgu. 

Berlin, 20 kwietnia. ł puszczeni zostali po pewnym czasie I W konsulacie polskim w Hamburgu 
Wczoraj w godzinach popołudnio- na wolność. "uiewani sprawcy" zerwali i kradli 

wych przyszło w Ulm do antwolskich Sklepy, należące do obywateli pol- szyld ze słupów przy wejśc i u do kon-
demonstracyj. skich, zostały zamknięte aż do odwo- sulatu. 

Przed sklepami, należącemi do oby- łania· Konsul generalny dr. Kipa interwen-
Do eleganckIego obuwIa damskiego wateli polskich, gromadziły sIę tlumy, iował w hamburskim urzędz i e spraw 

nie użyWano dotychczas prawie nigdy wznosząc wrogie okrzyki i protesty Przyjemny i świeży oddech jest 'la- , zagranicznych. 
obcasów gumowych. Skóra gumowa przeciw rzekomym "polskim represjom wsze pożądany: podczas gry, przy spor _____ I'2!!ml!mmałil ___ m!llll 
BERSON-OKMA umo~llwila zaopatrze wobec ludności niemieckiej, osiadłej w cie lub podczas zabawy· Pielęgnowa- Wiedeń, 20 kwietnia. 
nie nawet damskiego obcasa takim ide- Polsce". Porządku przestrzegały od- nie zębów Odolem - oto najlepsza It) Samochód pogotowia ratunkowego 
alnym flekiem wIerzchnim. Obcasy ze dt.:iały policji oraz ~adry pomocnicze, gwarancja przyjemnego zapachu z ust. 2.derzył 501ę wczoraj z tramwajem liuji 
skóry gumowej BERSON .. OKMA dają pod komendą komisarza rządowego, Od01 pokrywa błony śluzowe jamy ust- nr. 67. Skutki tego zderze:t ia były kata-

j i l kki chód . d - C J Drehera. oel cieniutką niewidoczną warstwą· - s ŁrofaJnp . aibowiem zaró N',:> chory, 
f{~~r~~nranie~ 1 .sa, na zwy za Wlaśclc~ele sJklep~w, obywatele pol- Odol działa jeslcze przez kilka godzin który .!npic:o'tv ó.ł się w katel,~? pogoŁo-. l scy, zostalI osadzem w aresztach "dla po stosowaniu. Odo l jest oszczędny w wia. oraz 2 sanitarjuszki ~ Hlały ciężko 

zapewnienIa Im bezpieczeństwa" i wy- użyciu, kilka kropel wystarcza. rartne. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

"ZaRod • 

a jedenastą rano. Numer mego telefonu figurowało przymjmniej z tuzin Colet
- Trimite 78-66. t'6w. Lucy nie znab jednak ani imienia 

Doktór Colette wyjął z kieszeni ar- ani adresu doktora Colett'a. 
kusik papieru, olówck i zanotował nu- - Właściwie dl aczego nie telefono
mer. - Kogo mam prosić do telefonu? wał - myślala Lucy. - Mus i ałam mu 

Lucy Duval była żona. zamożnego il się do sześćdziesiątki i zbyt malo uw a- - zapytal. Lucy, wsiadając do przepe! się przecież podobać skoro podszedŁ do 
poważanego dyrektora wielkich zakła- gi poświęcał swej ładnej żonie, zajęty nianego autobusu, który w tej chwili mrtie na ulicy. Dlaczego zatem nie chce 
dów chemicznych, Klaudjusza Duvala. , wieczorami swemi interesami. Nic za- nadjechał, zdązyla zaledwie odpowie- kontynuować znajomości? - Przez 
Pani Duval "odkryła" nową krawcową tern dziwnego, że przystojny mężczyz- dzieć, - zgłoszę się do telefonu oSO- czternaście dni telefon stal na stoliczku 
która była prawdziwym skarbem w na mógł zwrócić uwagę Lucy. biście. przy lóżku Lucy. Później przestała cze-
swoim fachu. Miała wykwintny gust,_ i Autobus zbliżał się do przystanku Przez cały dzień byla Luey w jak- kać. Zrezygnowała. Lucy wróciła do 
kreacje jej niczem nie różniły .się od przy którym Lucy miala się przesiąść. najlepszym humorze. Nastroiła ja. tal<: równowagi i niewia-domo dlaczego, za
modeli Patou, Chanel'a i Lanvin, nato- Gdy szykowała się do opuszczenia wo- popołudniowa przygoda i oczekiwane częła nagle poświęcać więcej uwagi mę 
miast ceny były znacznie niższe. Jedy- zu i położyła rękę na klamce zasuwa- spotkanie. Każdej kobiecie sprawia ra- żowi. Od kilk1l dni chodziła po niego do 
n~ wadą nowej krawcowei. było to, te rtych drzwi, uczula, że ktoś delikatnie dość stwierdzenie faktu, że jest jeszcze biura l wracali r~zem do domu. 
mIeszkała bardzo daleko. pogłaskał jej rękę. Lucy szybko cofnęła ładna i może się podobać. Zresztą, trze- Pewnego t'azu Lucy, przyszła. jak 

Dzisiaj popołudniu wypadała w1aś- dloń i wysiadła. Musiała przez chwilę ba przyznać, że ten doktór Colette wy- zwykle, po Klaudiusza do biura. W ga
nil). miara u krawcowej. Klaudiusz pro- czekać na przystanku, nim nadjechał wart sympatyczne wrażenie. - Jest binecJe mężu , przed jego biurIdem sie
sil rano, ażeby Lucy zostawiła samo- drugi autobus. Nieznajomy który wy- znacznie milszy, aniżeli mol dotychcza" dział jakiś pan. Mimo, że upłynął cały 
chód do dyspozycji na całe popołudnie, siadł równie, stanął opodai i przyglądał sowi adoratorzy - pomyślała sobie. miesiąc od pamiętnej przygody. Luqr 
tak, że do krawcowej Lucy pojechała się jej badawczo. Wreszcie podszedł i Następnego ranka, pożegnała Klau- poznała. go natychmiast. 
autobusem. Na ulicę Chaumette nie pro tonem pełnym uszanowania powiedział: djusza czulej, aniżeli zwykle. Zaledwie - Pozwól, Jjan doktór Colette.-
wadziła .jednak żadna.linja autobusowa I _ Proszę mi wybaczyć, łaskawa jednak zamknęły się za nim drzwi, po .. przedstawit go mąż. - Pan doktór Co-
trzeba SIę bylo przeSIadać. pani, że ośmieliłem się podejść do niej. stawila telefon na nocnym stoliczku i lette stara się o posadę sekretarza w na 

Zmęczona wizyta. u krawcowej cze- Nazywam się doktór Colette. Pragnął- prÓbowała przejr~eć poranne pisma, szem przedsiębiorstwie. 
kala Lucy na autobus jadący w kierun- byt panią chociaż raz jeszcze w życiu aby opanować ZnIecierpliWienie. Lucy Doktór Colette skłonił się patrząc na 
ku Placu Opery. Autobus był przepeł- spotkać. Przez chwilkę próbowała Lucy I spojrzała na zegarek. Dochodziła dzie- Lucy,. tak, jakgdyby widział ja poraz 
niony i Lucy musiała stać, trzymając przybrać Oburzony wygląd twarzy. Nie, sląta. , . pierwszy. Nie poznał jej. Dla Lucy było 
się mocno rzemienia. Przed nią stal, znajomy zbyt się jej jednak podobat i .. Zad~wlęc:zat dzwonek tele~onll. Na to nieomylnym znakiem, że to przypad 
trzymając się również rzemienia, wy- dlatego grymas nie udał się. Odpowie- Jej drza.cym głosem wYPOWIedziane kowe spotl<anie nie wywarto na . nim 
twornie ubrany mężczyzna. Lucy nie dztala "hallo" odpowiedziała Odetta. jej naj- naimniejszego wrażenia. Ot, poprostu 
była kokietką i przystojni mężczytni' . lepsza przyjaciółka. Chciala się umó- zażartował sobie z niej. 
nie robili na niej większego wrażenia. - Pan ~i się zapewne nIezbyt do- wić na popołudnie. Później telefonowa- - Klaudjuszu - powiedziała Lucy, 
Ten, jednak, miał tak niezwykle intere- kładnie prZYJrzał. Jestem już za stara ta krawcowa, zawiadamiając, że suknia gdy wracali razem do domu, - nie da
sującą twarz, że Lucy mimowoli przy- na podobne przygOdy. . nie przyszykowana do miary. Jeszcze ; waj doktorowi Colette żadnego tano-
gJądala mu s i ę badawczo. W pewnej -: Oce?-ę WIeku pam pro~zę. pozo- pótniej - mylne polączenie. Potem telc i wiska w twojej firmie. 
chwili spojrzenia ich spotkały się I LU-, s!a~IĆ rome. Czy mógłbym WIdZieć ~a- fonował ktoś z biura sprzl\tanifl, pyta-j - Czy masz coś przeCiwko j"~o oso 
cy odwróciła wzrok z miną tak dosko- n;fl lutra, w ~rod.ę . . Lu.cy zas~anow.Ila jąc kiedy będzie moina przysłać ludzi. bie? - zapytal Klaudiusz zdumion y. 
nale oboję tną , jalcgdyby przed nią nie I Się. Jutro o dZI.esląte~ I\laudJllsz. Jak Lucy sj)ojrzała powtórnie na. zegarek. - Ja, nie ... Opowiadano nIi tylko o 
było nikogo. zwykle, wychodZI do bIUra. Bvb r;not: il1a jc,lcna<;ta. - Może zacho nim. Jest to podobno człowiek niepew-

Lucy li czyła trzydzieści lat, była - Proszę, niech pan zatclefonllje do rn\Vnt - - n () J1I '.'~ 1al:1 LlIcy. nego charakteru i nieodpowiedni. 
zgrabna i bardzo ładna. Mąż jej zbliżał mnie jutro pomiędzy godziną dzicsiątc\, I \V spisie 3bollelltów telefonicznych Tłum. Iva. 



i czenie od · ~. 
Pierwsza rata składek płatna jest w kwietniu. II" -. -.. . 

Od l-go kwietnia 1933 if. urzędv ny do rozkładania wypłaty odszkodo- Posady 
gminne i magistraty rozpocz.ęły pobór wania na dłuższe raty tym po/{orzelcom. 
s.ldadki za przymusowe ubezpiecul!:e którzy uchylali się od płacenia składki.! SZWACZKI do męskiej bielizny i piiam poszu· 
budowli od o~nia w Powszechnym la- Wreszcie ni1ezależnIe już od wyżej ł kiwane. Zgłoszenia Stark, Kraków, Starowiślna 
kładzi'e; Ubezpieczeń Wzajemnych. " wspomniany~h 'skutków, na jakie mogą i ~~~~ godz. 212 

Ogol~a. suma sk!adek na rok ~"ez~, być narażeni niepunktualni płatnicy, I RUlYNOWANY buchalter p057,ukuie ia.kleikol-
-O- cy, prelimInowana Jest na 46 .n:IJ. LI., każdemu właścicielowi nieruchomoścI I wiek posady. Ł~skawe oferty prom: kler~wać 

Pani Herodhabska znana jest w calem mie. co stanowo ! około 4 milj. zł. mniej, niż. powinno zależeć na tern a:by Powsz.ech-! pod 2adrweser~r d C~:stochowa. Skrzynka po_zto-
w roku ubIegłym ' . lwa O. . 11 rej.w. 

~~,e z~o~7:;; :~~!l:!eg:tw~r:;~adb~:::iap!;:t~;: • Skr1idU{~. J>l:hi~ran~. będzie. w (hv'~"h ~:Zp~~:~~~ał Ug~~f~f~~::'em(Yf~~J~~~~ ~ [~.II:EI!"'tiIj:li"'I5i"lIIitt'6M __ Ili:5!i3:IE'~:!:,~~-Jll: lIi:il~III;Ii1i" •• Il.llliB-_LJWM_iliW*'_'!It~1 
ciO;!~:~a:zc:;;::;i~ł~;/~:ti~:'~'zwraca się ~~Wjis~h wla;~i~in~, kd~~~h ~e~~i~~f:~: ~~chy~~at~oż~d~~~()d~~:JY t~~f~r~~;~~ 'l ,Rjo::a:te e MW 
d 'l I mIm. PrzecIętna składka za ubez!)!ecz,e' .' d b "0 • b ' d . kI ' -_lO • e 
o nle: ., .. nie jednej ni'Bru,chomości wyn')si oKoto g!1lęte , g y u. ezpl..,CZel1J . ę ą pun tu.a - UWAGA EMERYCI! W interesie wla~n~ll1 zgła 

- Dohrze, ze pamą spotykam... Wlasme 13 ł t '':h W d' b h d me regulowac przypadające na I1Jch szajcie się do .. Samopomocy Emerytow , Kra-
chciałam się do pani wybrać ... . Czy n:oJ!łaby mi t ,z hOt Y\"l' l . t10 nyc. gosspo ~~- składki. : ków. Slawkowska 25 21 
pani udzielić chwilki czasu?.. S waC rO.nyc 1 Jes ona Jeszcze mmc]-

- Owszem" Che tnie.. Słucham... sza. U.. t k" l . . Ik' . k t H Wł rm fi 'B" .d - , 
-r" Otóż ... ;ie pa~i.,. Poklóciłam się z Anto· lszczer:I'~ a .I,e meWI'e lej ' WIO Y S1:I p;J! ~ " Dl U r «I U ~ .. ' 

siem i nie rozmawiamy ze sobą... Lnie wiem" W 2~ch ratach me wykracza, nawet. w ~ - ~. 1& • 
kto z nas ma ustąpić: - ja, czy on?... czasl'~ obtcr:ego kryzysu, P?za mozll- PIĄTEK, 21 kwietnia 1933 r. 114.15. Kom. g<lSpo<l. I'oln. 1620-17,45. Tram.s· 

Pani Herodbabska pomyślała chwilę i od- WOŚ~I u:beZ?I'B~z,nych. ~zy~kJ.e uregu.lo- W A~SZA W A. misje. z Warszawy. 17.45. "LilS'ty. ludu wielko· 
arłas wame nalezneJ składkI, lezy w bezpo- 11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Kom. Meteor. p,olslnego" (wygł. p. E. Prądzyookl). 18.00. O~-

p W'd' ., . A t ; , • średnim interesi'e właścicieli ni'elTU-cho- 11.57 Sygnal czasu. 12.0.'i Program na dzień , czrt dla maturzystów. 18.25-19.05. Tran
S
'ill1 '8Jc 

- l Z1 paro, me znam paru n os a 1 me , ., kt' " r ć . bież. 12.10 Koncert. 13.20 Kom. P. 1. M. 15.10 ! z W.ilirt>z.aJWy. 1Y.05. Na.d,pr01gram. 1928. yg.nał 
wiem co was łączy,. Ale to pani mogę powie- ' I?OSCl, orzy p.O\~lnil1ll ICzy Sę. z te!TI' Kom. Pań~tw. Inst. Eksport. 15.15 Kom. Gospod.1 cz,a.su. 19.30. Od-c.z)"t. 19.45-22.00. Tran&lIl,.śje 
dzleć: - Jeżeli iest~ście przed ślubem, to P ANI ~e. po ~pływe n:K!S'!ę~zneg,o termmu, nl,e-115.25 Chwi~ka lotnicza. 15.30. Chw;'~ka morska, I z Wamza-wy. 22 40 Sy~na.~ CIZa<sU. 22.45. l?oda- . 
powinna ustąpić jeżeli po ślubie _ 'to o vii I SClągmęte naJ,eznoscl przekazane z.osta- 15.35. P~egląd wydawn.ictw periodycznych. - . tek do Pr,.60w~O Dz. R.a.d1. ZZ.50. Komunika.ly. 
ś l ON ' czy • i na, do przymus{)wej egzekuCji admini- 15.50. Utwory oolow~. 16.20. Odczyt dJa motu-/123.00-23.5O. Muzyka taneca.na. 
c e - ". stracyjnej wład,z,om slkarbowym. tlZy®tów. 16.40: Odczyt 17.00. KOiJlcert. 17-1>5. 

. # l o· '. I Pnogl'aJtn na d.z.~eń na.;.tępny. 18.00. Odczyt dl" . KATOWICE. 
, , statma ncwel!zacJa. UJstawy O przy- maturzystów. 18.20. Wi,a,dollllości bieżące. 18.25. 11.40 Przegląd Prasy. 11.57 Sygnał ctasu.. 

. Panł Nowobogacka po raz pIerwszy WYJe!_ mus'owem ubezplecz,emu budowlI cd Odczytanie wier~zy z.a.kwa,L:Jikowanych przez lu-' 12.10. Płyty gra.mofon.owe. 13.20. Komunika:t 
dza na spacer swem nowem autem. Sama oczy~ ognia przewIduje, w s'tosJUnl,)U do opie-I ry .do ~nkur~u j>oetyck:ego ~ ~. 19.05. R~1.·1 mete.oo-. z Waooza.wy. 15.00. K()mun~at go-s.pod. 
wiście jeszcze nie kieruje, nie wie wo1.l6h jak I szafych płatników, pewne sankcje przy m,a,~t-o.ścl. 19',20 .. Pr.ze,gl".d rolmcze.) pr>asy kr~)o. i 1~.10: Tr~smbSlje. z . W8JWZa,wy~. 15.SO .. BaiecUU 
ma~zyna wygląda więc przy sterze siedzi szo. t : l l' d' dk we). 19.30. Fel)eton. 19,45. Pr~sowy Dz. Radl. I C;IOCl Heli dla d.Zlecl 16.05. Wł. WlO&lk: P~a-

. , :vyp ac.e. CK sz. \? owan w. wypa U ~o- 2().00 Po.ga.damka muzycma. 20.15.. Trallhscni-s.ja daJllka z dz.ału "OI1!'oon'k śląski" , 16.2(}-17.55. 
fer, " . . . zaru: mIanOWICIe zakład Jest uiprawmo- k?;tcertu ~~ol!1-icznego z FiJh. Warsz. 22.40., T!1a.I1Js.m:'sje z WW1&~WY. 17.55. Program na <h. 

W pewnym momenCle, gdy zJezdz .. h serpen- Wa.a.domoścl &po,;towe. 2.2 45. Dodatek do Pra· nll!ftępny. 18.{)Ó-19.00. Trąm,smisie z Wa~za,wy. 
łynę wdół, szofer począł się wyraźnie n1epo- -$,*Mj!Wi\lxtj,)l~:;n\I"Wl8§ęAł _\ sOtw~o Dz. Radl. 22.55. Kom lI\.et(:or. 23.{)O-\19.00. Odczyt. 19.15. R00!I1<8.Lto.śoi. 19.25. Kom 
koić a auto zaczęło strasznie pędzić 1- ' .. -,----- 24.00. Muzyk.a tameczna. .!1!>o,rt. 19.30-22.50. Tran&misje z Warszawy. 

, C' ł ? ' N' b UW AGA!! Wi~ksze wygra11c padły na Losy 22.50. Progr:am na dzień n.a~y. 22.55. Kom. 
- o Slę sta o "1' pyta pl:lll owo ogac!ta. Państwowe wskazane przez slynnego Astrologa KRAKÓW. meteor. z Wars.za.wy. 23 00. Skrzyw pacz;bo-
- Hamulec się zepsuł.H - odIXJwiada prze- frimla. Kraków, Krupnicza 16. 21 11.40 Przegląd Prasy. 11 .57 S",gnał cza<u. wa w języku fr.a.ncuskim . . 

rażony 5zołeJ. I" 12.10. Płyty gramof()lI!<lwe. 13.20. Transmisje z 
. N J • • SPRZEDAM lan;o lI~ządzenle sklepowe do ma- W<M5'lJawy 15 ·.... Odcz". 15 CI, Płyty gram-o- WILNO Na to pam owobogacka 5pokoJDlc: sarni lub mleczarni. Wiadoffi()ść, Kraków, Czar- .u~· p. . .;v. • !oJl,()'Woe. 16.20-17.55. Tra.nsm!~i e z W a·rs'L:J. wy. 11.40-13.25 Transm, z Warszawy. 14.40 Pro-

- W takim ra:ie proszę n!ltychrniast załrz'f' lIowJcjska 4. Stróż. 21 17.55. Progra.m na dzieli. tlM lępny. 18.00. Od- gram dzie.niJly. 14.45. Utwory Mendel~&:)b.na 
mać maszynę, wolę dojś:: do domu piechotOl.. I ulf.· S-'lI( A-N-I ;-d ' I b t . k' k elyt d'.'a m:I1tu!"zys. tó. w z Wars.z.a.wy . . 1.8.20 Kra-', fo.łyty1. 15. t5. Tl'amm. z Warszawy, 15.25. 

• m . PA:. WU - 11 rzy'PO Ojawego Z 'U- k.,k, td b 1825 T W *** .t chni ą W śrcid !ll i e:%.: in p::Jszukujr.. Zgłoszenia do (YW ,e w}a. lez. .. ra.n'-.m!s)~ z . . a.t_ i WiJ. Tow. Org. i Kół Roln. 15.35-16.20 N(YWe 
A. rI ' 1: Kk' P l sra,wy. 19.05. Od,czy.t.. 19.20. Roz,maJ lo-',cl - płyty. 16.20-}7.55. Tra. ... l'smiełe z Wars7M1wy. 

Piotruś wszystko musi wiedzieć. Wczoral .m ims łr:tcii _xpreSSll, ra uw, ii~.rs~a_4_. _ 19<.30-l3.00. Trams.ml&Je z Wa.rszwwy. 23.00-1 17.55 Progr.a.m n.a sobotę. 18.00. Transm'sfa z 
n 'raca się do ojca: RYMANÓW • ZDRÓJ. Kąpie'le mineraJne i bo. 24.~ Muz)'lka tane.czna. Warszawy. 18.20. W,)lldoantOŚOi bieżące. 18.25. 

_ Tatusiu, co to Jest kapltal?_ I rowinowe, PENSJONAT TERESA AHny Budzi· Tra.nsm. z War6Zawy. 19.00. Cod.zienny odcinek 
_ Kapitał? _ powtarza oJciec. _ Widzisz I szewsk,iej, pol e,ca od 15 Maja ~koje słone,:znc PCZNA1G'. \pc,wteściOWY. 1910. Roz,maitoki. 19.20. Prze-

. ' z pOŚC I elą, elektryka, kanll!lIzacla. Ceny przy- 11.40 Przegląd Prasy, 12.58 Sygnał czasu. ~lą.d prMy ro1n. 19~24.00. Tn.nsmkS}e z Wu. 
kapltllt to Jest lorsa,_ ktorą mają Innł... . s t~pne. ,Z;gtos.zenill. IPJ,zyJJn1.lie. Za~ąd.. • 13.U$, Ko.ncerl tyczJ--.i'i. ~)4,OQ. Gie!da pien4:ęina, s~W1, ~ , 

" 

l(j I ; li -I 

I!ł - Ov 19'-' ~.,," "0" -~32 '" dziewiczego .pta'ka, który ł' przefrunąrr'żnów. taką wielką sztuką ... Jeszcze trC'l-
~~ , [ przez drogę jego życia. I chę, a nauczę się anglezować i brać w 
f4 II.. Zresztą Halina nie zdawała sobie I galopie przeszkody. 

• sprawy z uczuć, jakie dla niej żywi mto I Zbigniew chciał jej coś odpOwiedzieć, 
Pow:eść Sen5itcyjno-spcłec;!na. dy hrabia. Jeśli bowiem marzyła już o , gdy nagle wzrok jego zatrzymał się na 

STRES~CZENI~ POCZĄTKU POWIEŚCI.. l na, ażeby, nre znalazłszy specjalnej oka jakimś mężczyźnie, to najwyżej o Pa-\ zgrabnej nodze dehiutującej amamn~<i. 
Halma Ralecka. be.z~obotna st~notyplst- I zJ'i rzucić mu się pierwsza na sZYJ'ę I wIe od którego napróżno oczekiwaIa Oczy młodzieńca rozołomienitv się!... ka, pozbaWIona środkow do 7VC1a, posta. i ' '. . .... '.. . . . . . . 

nowi/a z rozpaczy utopić się. Co mnego w czasie pozegnama... odpowIedzI na SWÓJ lIst. Halmę zaskoczyła na gał zmJana. Wl~ 
PrzeszllOdził iei w. tern szofer Pa\'1eł, u Lecz młody Zbaraski nie chciał, czy I Fakt, że przystojny arystokrata ra- doczna na twarzy młodego hrablclto. 

którego ~mllaz!a c.h.w.t1owv pr~vtulek. . I nie umiał wykorzystać tej sposobności... czyf poświęcić jej nieco uwagi i zain- Momentalnie zorjentowała się w sy· 
Po Wielu przeJsclach Halina otrzymuJe, I b 11 .. k' . dl d t . I t dl k b d' . ł t ... bł k' h . ł 

posadę wychowawczyni u 4.letn iei Relli , za e ,~ z Clęz lem sercem sm a. ~ ~resowama, ~.a a na ~r nu ~\l,:, J~- ! uacJl l. ,ys aWlcznv~ ruc em -- ,:u.a 
Zharskiej, a Paweł zostaie slynnym bak-I' auta. Woz, prowadzony wprawną Jej kle dały mu SIę we znakI po wYJezdzle I' w rumlencach - obCIągnęła spódmcz-
serem. . ręka pomknąt jak wicher naprzód. IIzabelli. , kę ... 

. W D.emhlankach, w palacu hr. Zba:a- Na najbliższym zakręcie dębowej Czasem jeździła łódką: Zbigniew Odtąd już więcej nie próbowała iet-
SklCh mieszka dl1mna hr. IzahelIa Sławu- I' . ł H l' N" 'd kl. t 1 b ,. d d'ć l cka. odnosząca się wrogo do Haliny. Do a el wymmę.a a mę· a JeJ W1 o mo- I WIOSlowa a ona w ezczynnoscl po - ' Zl <anno. 
palacu przyjeżdża także kuzyn IzabelIi cniej zacisnęły się szczęki pięknej ary- dawała swą twarz ostatnim promieniom Niekiedy wieczorem, gdy mała 'Re-
mlodv Zbig~iew .Zh~raski. . stokratki. słońca. nia spała już w swojem łóżeczku, mto-

Izabel1,ę . I Zhlgme:va łączą przYjemne _ Tylko nie tryumfuj przedwcześ- Raz .nawet .pojechali wieczorem. dy hrabia przy dyskretnych dźwicha.::h 
wspomnienia z fran'Ch. .. t ó . b . B t t . ó ł h" l t f ł R' k h ń Ó łialina wywarła na Zbigniewie olbrzy- me, mOla ma a: wr cę me awem ale Ja- i Y o wlecz r pe en sre . rne] 1 se e- 1 pa e onu uczy aJec ą nowyc ia c >w 
mie w~ażenie, co .nie uszlo u\Va~i. hr~bian~i ko zwycięzczyni - pomyślała i. nie od- ! dynowej magji księżyca, który zmienił I a dziewczyna - bardzo zresztą muz}
Iz~belll .. lzab clI~ Jeszcze moc~lel menaWi- powiadając na ukłon dziewczyny, pom- ' jeziorko parkowe i jego brzegi w deko- I kaIna-zrobiła w krótkim czasie wr~c7. 
dZI Haliny. obOj ętność zaś Zbigniewa p~d- k f d I . I . 'b d" k' k" b 'k' I d' . . t nieca ją i rozpala. Gdy się zupelnie upew- nę a a ej. racJę naJ ar zIeJ czarno SlęS leJ aJ 1. za ZlwlaJące pos ępy. 
nita, iż HaJi.na staje się jej konkurentka" Błękitny "Packard" wypadł z alei i Siedząca nieruchomo na przedzie to- Dla młodel<f) Zbaraskiego chwile te 
postanawia zemścIć się na, niej. I skręci~ na szosę, ażeby przepaść w da-l dzi ?ziewczyn~ przemieniła sie. w. oś wie , posiad~ły swój specy~icz.nY ,urok. ~ltlł 
- Zły znak! - pomyslała. llekoścl. t1emu tern w Jakąś wręcz me zIemską I w ramIonach swych gIbkIe CIało d7;lCW~ 
Lecz mimo to wyjechała. Wraz z nim zniknął z pałacu dem- zjawę. I czyny i właśnie to droczenie się i i!:;ra-
Jeszcze na ostatek miała doznać ma biankowskiego cień, jaki padał na bez- - Oto uosobienie ciszy - pomyślał, lnie z ogniem dawało mu subtelna, tru-

tego zawodu. Gdy żegnała się z kuzy- troskę i szczęście Haliny. lekko wiosłując, Zbigniew. dną do określenia przyjemność ... 
nem w holi u pałacowym. próżno starała Uczuta się nagle lekka i swobodna. A woda, wysrebrzona księżycem, - Tak czy tak, musi być w końcu 
się w oczach jego znaleźć troche smut- Przechodząc przez wielkie sale pała- stawała się coraz bardziej promienna. I moją! - mvślat. 
ku lub wyczytać niemą prośbę o rychły I cu lub spacerując po parku. nie odczu-I Lecz nie zawsze spotkania ich "iały I I igrał dalej ze swymi zmys!ami .-
powrót. wata podświadomego lęku. że natknie tak idylliczny i romantyczny nastrói. - i ze swoją ofiarą. 

Młodzieniec byt uprzedzająco grze- się na dumną postać hrabianki i że czar-I Czasami wdzierał sie w nie ostry \\<i-I Lecz przyszedł moment. że nr7eli-
czny i troskliwy, niemniej chłodny. ne jej o«zy zmrożą ją chłodem i sZYder-, cher namietności i ostry zgrzyt zbudzo- czy t się w swoiem wyrafinowaniu. Z11yt 

- Pozwalam ci się pocałować na po stwem swych spojrzeń. nych zmysłów. I młode miał serce, zbyt płomienne 7.My~ 
żegnanie - s zepnęła, gdy on dotknął Coraz częściej zato poczeta się wi- Zbaraski 7.aproponował swej towa- sry, ażeby móc poprowadzić do końca 
się ustami jej ręki. dywać z młodym hrabią, który ni stąd rzyszce przejażdżki konne. lecz pnr.ie- swoią grę ... 

I objąwszy go za szyję, pocałowała ni zowąd wyrastał jak z pod ziemi i waż Raiecka nie umiała jeździć, Ilktad- II Tańczyli właśnie tango ... 
go mocno w usta. . wpraszał się na trzeciego jeśli bawiła ny młodzieniec zaofiarował jej swe u- Zbaraski coraz mocniej obejmnw'11 

Zbigniew odwzajemnił się na tę nie-I się z Renią, lub gdy spotkał ją samotną sługi jako nauczvciel jazdv konnei. kibić partnerki. Włosy jej raz wra:~ mu-
spodziewaną pieszczotę pięknej panny. proponował wspólny spacer. I Było to na głównej alei parkowej. skały go no twarzy. 
Ale pocaJunek jego nie mial w sobie Przechadzki te miały dla Zbigniewa Zbigniew siedżiał na pieknvl11 amdels'l· I wtedy .... 
ani żaru ani namiętności. przedziwny urok. Przypominała mu się kim koniu. a stcijąca obok H~1ina kle~1. Czerwone. lekko rozchylone 'Ista ko 

- Jest niby jesienne słońce - po- jego pierwsza miłnść: pełen niedomó- la poufale SZyję rasowego zwierzecia. biety zmieniły się w jakiś czaro.jz,ej~ki 
myślała Izabella, mimowoli, przypomi-, wień, niezdecydowania i beznamiętnych I Usfysz~wsZY oronozycję hrabieqo, ! magnes, przycial<aiący go z tak notę i
nając sobie rozkosz jego cudownych da , droczefJ się. romans z księ7:niczką fran- ze śmiechem zl:!:odziła ~ie na nią. M~o- ną siłą, że młodzieniec - naogoM 7.wy-
wnvch pocałunków. I cuska, która teraz przebywa w maurv-, dzieniec zeskoczył momenta1nie z wierz kle opanowany, nie mógł się opr7eć ... · 

Westchnęła rozczarowana. Nie taiła tańc;;kim zamku swego męża w dale- ch owca i dopomó.d Halinie, niezgrahnie ł Usta hrabiego przywarły do .lei warer 
przecież sama przed sobą, że jedną z \ kie.i Andaluzji. \vnranlliacej sie na siodło. I zmysłowym, nie kończącym się nigdy 
przyczyn jej wyjazdu była myśl o słod-l I dobrze mu z tern było. Narazie nie Koń prowwi7.0nv 7.a uzdę przez swe I pocałunkiem. 
Idem pożegnaniu się ze Zbigniewem.- ! dążył wcale do tego, a7:ehy jakim~ zu- t(o pana. szedł nnwoli. a 'Raiecka śmia-I 
Chciała znów poczuć smak jego gorą- I chwalszym gestem, czy śmielSza pro- ta się nrip'mm~ iak dziecko. 
cych pocałunków - a zbyt była dum~ pozycją zepsuć nastrój i spłoszyć tego - Widzę, że jazda konna nie jest 

(Dalszy ciął jutro). 
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STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. - Widzi pan ... To jest to, czego szu- się po odbiór zdjęcia, zdziwił się niepo- chlebem i tak posilony, wszedł po dra-
F.la Robertson. piekna woltyżerka i Rex kałem ... Nie podobna 1 ... Patrz pan!... m!ernie: binie do stodoły, gdzie leżały pokotem 

słynny akrobata, przygotowuia sie w wc- - P. Stella Ruszczewska. - To ma być Stella Ruszczewska? snopy świeżego siana. Położył się i za-
zie cyrkowym do wyslepu. Oboje !o1 o- Wyszedł z komory. zapytał roz.czarowany, przyglądając się raz zasnął. 
~~~rnil~l~ ś~~~~eśliwi, g,dyż iutro ma sie cd- _ No, ma pan? ... - podskoczył ura obcej twalzy, Jakiejś dość milej panny o Śniła mu się daleka Warsżawa, 

W pieknei woltyżerce kocha sie sk;y- dowany malarz. uśmiechu heterzycy. . zgiełk wielkomiejski, ruch wielki na uli-
de klown Friko oraz pewien staly hywJ- - Oczywiście ... - odparł właściciel - A, tak . proszę pana profesora ... - cach, lśniące auta, stroje, piękne kobie-
lec cyrku. którego nazywaia .. młodzie~cem zakładu fotograficznego i umyślnie spoj- potwierdził właściciel zakładu fotogra- ty, kawiarnie, teatry, a wśród tego 
ze szramą". ł k P S 11 f' A'd " k' ł lk' Po wyslel>'ie Ell. na arene wpadł lek- rza uważn:e na opertę. - ani te a lcznego 1\ l a. wszyst lego wyrasta wie l, potężny 
kim. spreżystym krokiem Rex Akrobata Ruszczewska ... - przeczytał głośno. - .Takoś mi się nie wierzy ... Nie ten gmach, szary dom, a za kratami widnia
zawisł na kotwicy pod kOPula cyrku. - Tak, tak! ... - potwierdził malarz, sam uśmIech ... Inna twarz ... Inne oczy ... ły ręce Eli, kurczowo ściskające żelaz

Rex spada na$1;le z· trapezu wśród ogól- Bardzo panu dziękuję!... Tak właśnie! Inne spo.j: zenie... Tamta była przec:e ne pręty ... 
nel:O · przerażenia. b k J kż k' l .. B . Zabieraią j!o do S%putala. gdzie akrobata rzmi jej nazwis o... a . e panu jestem sto roc ?l~"meJsza... ez porównama .... 
traci obydwie ręce... wdzięczny!... Czy nie zna pan przypad- - Ale !'kCtdże!... - oponował wra- Dziwnym zbiegiem okoliczności sen 

Młodzieniec "ze szramą" syn magnata kiem jej adresu? ścielei zcddadu fotograficznego. - l,rlech . odpowiadał prawdzie. W tej samej bo-
lśąski.eJto. Edmund Stanieckt. odwicdza z _ Nie znam, panie profesorze, skąd- pan pokaże tamto zd~ciel... s.prawdli-,' wiem chwili Ela zerwała się z lóik", 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, I!dzie wol- ... 
lyżerka przekonvwuie go o ewej m!łości. że.... myL.... wspięta Się po pryczy i poręczy łóżka 

Po kilku tygodniach Rex podniósł się 7 - A kiedy ta pani robiła sobie u pa- - .Wł~śl1ie, że . tamtego nie maml ... I ku górl.e, chwycila blademi rękoma 
ł6żka na zdjęcie?.... Zabrah mi ... Skradh... grube, zelazne kraty i patrząc w ciem-

Fr:ko nasuwa mu podeirzenie. te nie był K' d? N' d M' ml'e- S k d P' l'b' to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana - te y... le awno... oze - z 00 a... orowna I ysmy, a prze", ne; ponure niebo, jęczała płaczliwie: 
zbrodl\ia. Nieszczęsny akrobata przypo:ni- siąc, może dwa miesiące... konałby SH~ pan, że mam rację·.. 'PQZi\ - Rex, usłysz mnie ... Przyjdź ... Tak 
na eobie, te owego fatalnego Wleczo·ru przy - A czy może mi pan zrobić kilka może .być tylko. zn:ieniona, oso~a ta sa- l cie wołam ... .Friko, usłysz mnie... Ra~ 
linie - stał JO!llllY. kt6ry raz już był karany 2a odbitek?... ma ... Zres7.tą wIdZ1ał pan nazwlsko wy-: tvi:::ie mnie ... Ja tu nie wytrzymam .. Za-
kradzież. O k 

Po kilku tygodniach Rex wrócił do cyr' - ezywiścic... Ale za kliszę pan pisane na _o'J'percie... I b;erzcie mnie z tej ciemniCY .. , Chcę od-
ku. Czuł się iednak źle wśród ko,legów. profesor oddzielnie płaci... II - Tak~ t~k ... - pokiwał. ma;a;z gło- dychać wolnem powietrzem. Chcę wró-
Miał wrażenie,. te ,iest. nll'potrzebny. - Ile?... . wą. - \VJdzlałem ... Tem dZlwnleJsz~ to cić do was wszystkich... Rex, usłysz 

ŚE.la . ?grjmnlle clerp~a\ła z powłodu udłom- - Jak dla pana profesora, 50 złotych. ! mi się wy.:Iaje... Zeby człowiek tatk się mnie. Przyjdź. Tak cię wołam. P.ri-
no CI leI u <oc lane~o, a e panowa a na so' <;;t "" : t g ł' D łb '. I . '1 ., . t· . t h d' ., n. • 'j : . •. . 
bą iak mo~la, by Rł'x n:oe nie poznał ani z .:-- ę~a n,e ar o\~a s~ę. a y row-

1 

zmlem .... L; es? ą, me o ? ~ O. 2:1. .. L:c '1\'0, US ySl mnIe... . ' 
jei twarzy. ani .z i~~ stów i czynów. Koch~ła I mez sto,. gdyby oden z~z~dano. .. b'y tylko J?owala swe zdjęCIe l zgłOSiła I Smutna pieśń więzienna ulatywała 
go mote. WlęC~1 U1Z prze.d~cm, ale czuła le· - K1Cdy mam przy)śc po zdJęcle? ... \ SIę do mme.. . I w ciemną, głuchą noc i nikt jej nie stu-
dnocześnte . nlep.r,zezwyc.lę.zlny w&tr~t, ~d'Y - Za trzy ńodziny bedzie tłotowe. Steóa wz! ął wszystkie trz"" zdJ' ącia i h' 
próbował S'lę tullc do nl~l, chcąc lą objąć 6... If, • • "." .. ] I c al... ., 
nazbyt kr6tkieml pustemi rękawami... Gdy po upłyWIe trzech godZIn zgłOSIł udał SIę do ) eclakCJl. A zrana znowu przyszedł sędZIa 

S-taniecki nam3~ia ja. by zrezy~n,)w;tła z '00' __ o_.-...io śledczy, znowu sprowadzili ją na d6ł 
Re~a_ lecz Ela nIe chce ~ tem slysz.eĆ. de' kancelarji i znowu padło sakrah1en-

1 vmczasem do Stantec1nego zwrÓCIła sl~ R d·' d· ..il! t . 
dawna jego orzyjaciólka. Rega Szyb'ka. OZ Zła z;ęweętC'llas y tulne pvtanle: 

córka bo;::atego przemysłowca Czyni ona - Więc przyznaje się pani do w i-
mu w.vrZll~y. że nawiazuje znajomości z 0"""040.- I-a.d ny?. Proszę się przywać. bo potem 
"cYt:kowka . , . . . ilPJl II B~iI bedzie gorzej ... 

Rex sam rezvgnule z po~ll,lll1e!l::~ Eli ! za . M' ., . ' 
namową Stanieckiego ckhacz'.l·n wymyka \VI ! d W' T 11 d . . T ' .. JlIOZe pam zabąa w zdenelwowa-
się l cyrku. Stdniecki miał mu zapewnić I w r;:zaf..e . g. y W arsz~wle ro~grY-1 y W O tego mleJsca... rzym aJ SIę. I n!u?. To są okcliczności łagodzące ... Ja 
pos-adę. o czem nikt nie wie:. . \. wały. S!ę ?.'j!vyzs~~ wY'pad~l,. . drogą .na.~ (~~x... . _ " .. \ rozumiem. .. Kazał pani wyjść z pata~. !' ), 

Po uc··eClce Rl'xa StMlleckl namaWIa Będzm szedr ,akls dZIwaczny Czł'lw:e- l .... Zaclskał ż~'b'y l szedł dale) ... FJoleto- I cu . Narzeczona dokuczała. Staniecki 
ElęE'--llI.f,V-OPdltlścl.tah cyrk.· h : . - czek. spiesz.ąc się ogromnie. Zm1'ok 'MM wy-2$ler-1ich gęstniał, światełka stawały : po~tą1)if; nanią' nie~odnie" 'Rozumiem 

o a po U~I.c namowacprzenos. Się z .d ł ń~ '} b' l '~-: I . . k b
'
" , . , , ,,< .<0. ••• • 

cyrku d.o paJacu .Sta.nJeckiągQ(.:.gdtie l'oz;po.:. zap1 ~ " ó~ao {a szosa, o ~zez{)na po :J.n:1 1 Sl-ę . coraz ~lę sze, cor.az. t~zsze.:. . roz1lmiem ... W chwili wielkiego zdel. 
cZ1'na SIę dla nl:-el nowe tycie. wlła SIQ s.~eroką wstęgą. az pod horyzont ~dala aołatywały JUz uJad~m.a psow. ncrwowania włożyła pani rekawice: 

Ojciec n~ma.w!la. E~munda, aby zerwał tonąc w l~ole.towym .zmIerzchu. . Czuc było unoszący s~ę z ~ommow dym. chwvcita sztylet i... No?. Co?. Tak 
z cyrkówką. I .ozenlł Się z R.egą . Szvb~ką, W dah mtgały wldoczne poprzez fJo- Gładka szosa zamlemła SIę w wybOIstą b -l'? T ok?' N 'l p. i _ 
gdy! to mu lefit pot.rzeb~e. do lego ;:nte.~es6w. leŁową zasłonę małe, jasne świate11ta. drogę wiejską... I n~lĆ9" a. " o... lOSZę S ę przyz 

.Ela cz;kała clerphwl~. s:,-dząe, ze zo- ~'ęclrowiec przynarłlaJ'ąc ciątłle kro- Rex człapał po koleinach kuśtyka- \ c ~ '1' 
stanie wkrotce to·ną Stamecklego. 'If, 6.. . . '.. Ela mi cza la. 

Pewnego w'eczoru. gdy .siedzi3ła w sa- ku,. szedł ze spuszczoną głową, kulep,e \' Jąc coraz wolnIe]. Jak z pod Zleml wy- Sedzia śledczy bębnił palcami po 
toniku z ksiątku na kolanach, lokaj 7.amel- na Jedną nogę. rosły nagle z poza zakrętu dwa rzędy stole' 
dował przybyci" jakiejś pani. \ Co chwilę podnosił jednak ~łowp. jak białych domków krytych sciemniałą . w· . h " > 

Ela kalała ją wprowadzić do 6alonu. tfd b h' ł d . ć d l k ~: ł ' " - lec me c cc Się panI przyznac. 
. Dyła to Rega Szybska. która uprzedzila ó·y Y c ~la .. ~praw Zl ! czy a e o Jesz-, s orną· . . . . To nie ... Znajdziemy jeszc~(;! inne dowo-
Elę. że Stame~ki z nią sie żeni i wy.~nala ja, cze du mlgothwych ŚWlate};k. . . ~ z~ płotu wyskoczył WIelki ples l I dv ... Wtedy bedlie' gorzej... O. tak ... 
na. pnd~asze. Edmund po. pr~jcździe po- Trudno mu było chodzlc. ~lmo wle-, rZUCIł SIę n~ wędrowca. . I vVted 'uż nie b dzie żadne' rad .' Jak 
tWierdZił te smutna dla Ell Wiadomość. czornego chłodu, pot zlewał lego czoło I - Pudzleszl... Preczl - opędzał Slę l . Y hl W· ę k J, t y 'k ? 

r.vmc~asem Staniecki zalety był innemi i skr~-nie. Nie miał czasu obetrzeć spO- , Rex. . pam 1 ~ c;e... lęC zam nąc ecz ę .. 
sprawamI. ł t d b t ' Z· h' t . ł . k ś k b" Zam,o,ąc?. 

Edmt.:nd Stanieckl nalezał do komitetu conego czo a, a zres~ ą . g y. y nawe I c a Y wy)r~a.a Ja a o lecma. Milczała uporczywie. Bo cóż tu mó-
h?norowego. urzadzaitl,celto wielki konkurs czas mu na to pozwohł, me mogłby tego! - Rondel, podz tu!'.. wić? Jak tu przekonywać kogoś że 
pI~lmości na cala Polskę. Na konkursie tym uczynić Po obu stronach ciała zwisały' Pies warknął jakgdyby żal mu było k . .... . ' .. ł .' .'. 
miala być w\"brana Królowa PH:kności. dla t '1 I t" tł' t . d . : rę aWlce me są JeJ wasnOSClą, ze me 
której różne towarzystwa przeznaczyły pus e. rę {awy... . rozs ac SIę z 6 na aml wę rowca l prze-, wie, w jaki sposób dostały się do jej wa-
łączną nal!;rnde w sumie 50.~OO złotych. . . NIe trudno było poznać w tym zzta- ,lazł przez k.raty par~anu. •. lizki że sztylet jest wprawdzie jej ale 

Rega S~ybska s-tara SIę o uzy~bn:e Janym wędrowcu dawnego akrobatę z l Rex chCIał podzlękowac, otworzył . . ' k'lk d' d d t ' 
pi~rw5zej . nagrody na I(oortkursi: pię.kności .. ,Cyrku Guliwera". Choć wlókł się za-' już usta, ale zmętniało mu wszystko JUZ n~ 1'1 a . m ,P'rze l mor e.rs w.edm. Zła
ultczny foto·graf wysyła za 1>osredmctwem . k,·t. d k" d o h . ł . . dl' pomma a o mm l wca e go me WI, Zla a. 
za~ła?u . foto.graf oCznego .,Aid~". forJgrafię tracal~c reszt 1 Sl • a Je na me narze- p·;ze. oczyma, zac Wla Slę 1 pa na I Sędzia śledczy gromadził poszlaki, 
Eh rowOlet na ów kon~urs. Zcltccle to. do- kał,. me ustawał. ~ drodze, szedł na-I' zlemlę:. .. zwoływał świadków jeszc.ze raz prze-
ko-nan~ z06taro w c~as!e,. ,!dy Ela. po o-pu- 'Przod coraz szybcle1 do celu. Kobleta podmosła wrzask. WmeslOno I ł h' ł k' ł ńł'· ł d _ 
.s.,zcze.nLu- pałacu błąkała Się po uhcach sto- Mimo iż plecak ciążył ku dołowi tło do izby. Kwarta zimnej wody wylana I s ue ~wa, . nv:a 

.6 ową l mrucz a o tła 
~l~Y.. l " - . '6. . . ' czelmka WlęZlema, gdy Elę zamykano 

. Walizki swe zawiozła do taniego hotelu gdyz zap~ko~~ł t~m res~tkl s~ego dO-, na zZ1a.l~ną twarz, oeuclł~ go odr~zu. : już w celi: 
.' . Tego samego dnia Ela z06tala Il"l'szlo- bytku, tl}lmO lZ ugmały Slę nO~l W kola- - PIC ... - szepnął spleczoneml war-, _ Dl'abl' i cb7ą W'n . o 

towana. W komisariacie dowiaduie się ku nach z przemęczania a ciepłej strawy gami. . ? N'b w et l": 'b l n.a, Cj :Ie 
swemu wielkiemu . prz~rażeniu, te uh c~łej nie miał już w ustadh od dwuch dni Kobieta podała mu w kwarcie czystą wInna.... l.y . ~ { 1 m y me... a ,~o 
nocy Edmund Stanleckl zoetał za:nordo'wa- . . . . .' • . hl'" U nas ... Dopoln S,lę kto me przyzna mc 
ny i ~nalezion.o przy nim iei sz!ylo:l!. szedł ku sWlateł-kom, migaJącym wdalz, zrodlaną wodę· Rex c lpał chclwle. ~Ż r nie wiadomo Pos lak' .' dk • : 

Pozatem w walizce jej znaleziono po- zbliżając się z każdym krokiem do upra- gulgotało w gardie. są Zobacz;y Al ~. są, SWla 'N~wlh 
krwa wione Tf'kawice. gnionego cdu __ Dokąd to ociec idzie? - wypyty' d'" t y.... e Je ręczę·.. lec 

Podczas konkurslI Ela l Rega Szybska Z t d' . d . ł . t ' ł d 1 k b'" I S<\I rozs rzygme. . 
otrz:vmal:v po równej ilości glos ów. Eli. ~aze OWle Zla Slę O aresz owa- wa a o Jra o lecma. Tymczasem Rega nie próżnowała. 
bronił zaclek!e wielki jej wielbiciel. artysta- mu ~h.. .. . , -- Daleko ... --: odpa~ł Rex słabym I Teraz tembardziej zależało jej -na tern, 
malarz Grzes Stega. NIe mogł uSledzleć na m1eJscu. 0" 1 głosem. - Do Warszawy... ab El 'akn 'dł .' t 

Szybska zamawia . u Stęgi swój portret. gdyby mógł pofrunąłby do Warszawy, I Kobieta złapała się za głowę. . y. ~ J a,J uzeJ za rzymywano w 
chcac go w ten sposób przekupić. lecz ma-I b' . b . S k ł k d O l B G" t h ? Ch WlęZlcmu. 
l· r palal'~cy milo~cl'ą do Eli która, zna I y Slę Z mą zo aczyc. zu a cyr u, o- - a oga... eZle o en... L y- Uz'vła w· ó d t b 
a z, " - . I . dł' d' 'kt' 6 ł b . '. ś' t I I h') ] lęC nowe",o po s ępu, a y 

ty l
L
,ko z .fok~ol(rafjil' nie .chcRe ~ tetn

k 
s!y~ze~ w

d 
l~ .ywa . SIę d g zl.eds~, m me m g mu,' a az nCa. ~<onbc~tć WN1~ a ..... n~ n?gdae 

I .. umocnić winę swej rywalki. Wieczorem 
cwam. l z po -0c~nta egl wy upuJe I ac Jasnej o pOWle Zl. - oz ro l ... l li~ mll.m plemę zy na z k' k . . 

właściciela z:tklodu fotogr<lficz'i1'ego ,.Aida" I Postanowił więc udać się do Eli. Mu- i kolej ... Ledwo trochę żywności człowiek a'lm Pą1 v:,szl.Y
t 
SlW~ łW' słwym dPo' l?llU'knapl-

kliszę EU. Po nim zgłasza si~ Stęga. Wlaś- 1 • ł b . .. t k t . . dl . l d cl D d" d . sa a Ja os lS. ozy a go o l a oper-
cie'·ci ~a.kładll ";ywąchal w tem interes I Sla yc przy mej w a raglczneJ a , wyz e ,rze po ro ze... wa m l WIe ty ro ił' k t' , . 

• 1 L • niej chwili. Wiedział, że na wiele jej się noce bez przerwy chodzę ... Nogi s;mch- m~ a~~ ę t't Ja o Slę czyn.i.l?rzY
t 

WYJ-
_ Psst... Jest znowu interes do zro-. nie przyda, może będzie ieszcze cięża- \1 ły ... Jedną ledwie pociągam... n 1~ l~ liS u, poczem wys lzgnę a. Slę 

bienia ... Takich frajerów rzadko się -,po- rem, ale nie mógł inaczej postąpić. - A poco ojciec do tej Warszawy a lorXa:r
z

,. ń d' ńd b ł L 
tyka ... Nic pan nie gadaj ... Już ja to za- Pieniędzy nie miał, więc musiał udać idzie.?; " a' k' ępknł eódo .. ma, 6 y przy Y . e,-
ł . P b' . . b' .. ht Z t t' g k P t· ł R 111." ns l, rze a on. atwlę... an zaro I 1 Ja zaro lę... SIę na plec ę. a os a me rosze za u- - oco ... - pow orzy ex. - l' u- No . g ? 

Co chwilę wyciagał z półek jakąś ka-' 'Pił trochę 'żywności, wpakował do ?le- szf;... = O ' ma pan cos
d 

nowe, o. .... . 
setkę, wyjmował kliszę, podsuwał pod caka i poszedł przed siebie - do War- Rozejrzał się po izbie. Schludnie tu 'ak z k'lszi.m ... -:-1 ? .parł .z~afe{owk?y 
światło i so'rawdzał zdjęcie. Za każdym szawy... . było. Pachniało mlekiem i kartoflami. } _ . wy ~ eW3Ms n 1 '"7cląlf,ną.z IJ!,. 
razem odkładał kasetkę spowrotem. Za-I Teraz postękiwał zcicha, czując iuż, - Czy będę mógł przespać się tttlaj? pl.~nJ g~azeN~' h am co~ sensacYJnego .. 
dne zdjęcie nie odpowiadało przynaj-I że za chwilę padnie na ziemię z wielkie- -. Możecie. możecie ... W stodole peł- r szę.... lec pani spoJrzy ... 
mniej w przybliżeniu fotografji Eli... go wyczerpania. no SIana ... Chodźta, zaprowadzę ... A mo 

Wreszcie wpadło mu w ręce coś od- - Trzymaj się, Rex ... - dodawał so- . że mleka ciepłego wypijecie? ... Stary do (D I ... 
pow:edniego ... W oczach zajaśniała ra-I bie otuchy. - Już niedaleko ... Widzisz, Będ7ina pojechał, jeszcze nie wr'óclL a szy Ciąg Jutro). 
dość. ł tam światełka... 1 Wypił mleka, przygryzł własnym 



ny IjednOEZO rzuciły parytet złota 
Ofct cjalne oświadcze'oie min. skarbu W oodina.-Roose

velt otrzymuje dyk ałorskie pełnomocnictwa 
Gubernatorzy dwunastu banków fe- z przedstawicielami Francji do wys~ą

deralnych przybyli do ministra skarbu pienia o ustab1litowanie WSZystkloh . 
dla omówienia ustawy, upoważniającej walut. 

WasZyngton, 20 kwietnia (PA T). 
MINISTER SKARBU WOODIN PRZY 

ZNAL, ZE POWRÓT DO ZAKAZu WY
WOZU ZLOTA OZNACZA ODSTAPIE
NIE STANÓW ZJEDNOCZONYCH OD 
PARYTETU ZLOTA. 

** * , 
Waszyngton, 20 kwietnia (PAT). 

W ciągu dnia jutr'le~szego będzie 

Z2łoszony kongresowi prOjekt ustawy 
nad:!lącej prezydentowi RooseveltOwi 
władzę dyktatorską, pOZwalającą mu na 
pl'nprowadzenle zarząuzeli Inilacyjnycb. 
Prezydent Roosevelt miał zgodzić slę na 
zmianę stosunku zł)t .~. l.nnidującego Sit; 

\Y dolarze. 
Według inłnrJl!a~yi l LÓ; zWzonycł. 

d" Białego DORlI!,. prezyde:1! R(j~sevc!t 
byłby upoważn··IflY w drodze U!!(3WO· 

dilwczei do przy;In1\)W3nla wpłat z tytu
łu długów wOjennych w srebrze, za
miast w złocie, z pewnemi jednak za
strzeżeniami. 

Londyn, 20 kwietnia. 
Spadek dolara, którego ostatni kurs 

już po zamknięciu giełdy nowo-yorskiej 
t. zn. około północy według czasu euro
pejskiego wynosił 3.71 za funt wywołał 
w Londynie poważne obawy co do prze 
biegu rozmów pomiędzy Mac Donal
dem i Rooseveltem. Wiele dzienników 
angielskich stwierdza, że ZNIZKA DO
LARA JEST CELOWYM POSUNIĘ
CIEM PREZYDENTA ROOSEVELTA, 
który przygotował ją na dzień przyby
cia Mac Donalda do Ameryki i cbce w 
ten sposób zmusić Wielką Brytanię do 
powrotu do parytetn złota. Wielka'" Bry 
tania straci wszelkie korzyści jakie osl:t 
gała w handlu wskutek stosunku dotych 
czasowego dolara do funta angielskiego. 
W Londynie twierdzą, iż inflacja w Ante 

ryce jest czasowa i że jest to typowa in 
nacja kontrolowana i o ile Roosevelt doJ 
dzie do porozumienia z Mac Donaldem, 
inflacja ta zostanie cofnięta • . 

banki związane z Federal Reserve Bank Wspomniany zakaz !Da ponadto na 
do wypuszczenia bonów na podstawie J celu 2Iap()bitienio deUacJt. . . 
papier.ów wartościowych, znajdujących Paryż, 20 kwietnia. 

Waszyngton, 20 lnv:ie'tnia. się w pOsiadaniu tych banków. Dzienniki podają, że Guaranty Trust 
Wla.dze wydały rozporządzenie, przy- , WaszyngtOn, 20 kw~e'tp'i'a. otrzymał zezwolenie o~ Fed~ral Reser-

wracaJące zakaz wywozu złota ze Sta- Korespondent Reutera dónosl, te ve Boatd :la wyekspedJowame do Pary-
nów Zjednocz~nych. . . . . przywrócenie zakazu wywozu. złota, w ta złota wartości 3 m~ljonów. dol~rów .. 

Zarządzenle ' to zmierza do podn1e- ł dwa tygodnie po jego uchylclllUj który Wysyłka ta nastąpi w dmu )utrz"l-
sienia cen artykułów konsumpcji we- to zakaz wchodzi w życie bezzwłocznie, szym. . 
wnętrznej i jest pienvszym krokiem do ma pozwolić na pewne pozorne zachwia Jednotteśnie Chase Bank otrzyma~ 
przeprowadzenia kampanji, o stworzenie nie się dolara, aby dało to prezydentowi żezwo.Ienie na dokonanie anal~gi<?1!neJ 
poziomu cen, dyktowanych przez czyn- Rooseveltowi ppdstawę w mających roz operacji, która nastą.pi w Iia.lbhższy 
nUd oficjalne. począc się niebawem rokowaniach z piątek. 

'wiąto w dniu urodzin Hitlara 

Paryż, 20 1nvi·etnia. stosował się do panującego w 
Berliński korespcndent .,Paris Soir" czecb systemu. . 

d:mosi o przewidywanej w ' najbliższym Prawdopodobnie miejsce von Neu
czasie zmianie na stanowisku ministra ratha zajmIe VOn Papen, zdobywający 
spraw zagranicznych Rzeszy. sObie coraz większe zaufanie Hitlera. 

Zdaje się, iż VOn Neurath będzie Korespondent twierdzi dalej, iż ia-
przeniesiony w stan spoczynku, a w mierzonę są p-oważne zmiany na pla
najlepszym wy:p.adku .mlanawany . am- cówkach 'dyp!omMycznych· · Dojdlie 
basadorem w Londynie. również do przesunięć w centrali nie-

Jak informuje korespondent, nie PO'- mieckiego ministerstwa spraw zagra
może 'Von Neurathowi ostatni jego ~r- nicznych. Zmiana" na i'tanowisku anJba:' 
tykul, ogłoszony w "Konigsberger AU· sadora niemieckiego w Paryżu zdaje 
gemeine Zeitung", w którym minister sIę być wykluczona. 
stara się wykazać, iż całkowicie przy- I 

Oficerowie chińscy w arszawle 

Wznowienie rokowań 
PQlsko-austrjacklch. 

Warszawa, 20 Kwietnia. 
Jak się dowiaduje ajenoja "Iskra". 

przerwane porze,d świętami rokowanla 
handlowe polsko-aU'strja,ckie zostały w 
dniu 19 b. m. wznowiO'1le. K:onferencje 
odbywają się w ministerstwie przemysłu 
i handlu, pod przewodnictwem dyrekto
ra departamentu handlowego. M. Soko
łowskiego. 

Z ramienia delegacii austriackiej, w 
konferencjach bierze udział przewodni
czący p. Schiller wraz z rzecz'oznawca· 
mi, reprezentującymi po'szczególne gałę
zie pr,zemysłu austrjackiego. 



Ec a pObytu czechów w· Krakowie 
Co mówi klarownik BksPBdycll GZBskial o grzl polaków 

Kierownika ekspedycji DFC. p. Kliin-, nan-iu z bardzo dobrym sędzią dr. Rum- Chciałbym w końcu zaznaczyć, że 
gera zastają w hollu hotelu Polonia, oto- plerem arbitrem spotkania z Cracovią. przysłowiona polska gościnność, tak u 
czonego zawodnikami. Ich radosny na- Bardzo niemiłe wratenie wywarł na nas głośna, znalazła swe potwierdzenie 
strój świadczy, że są zadowoleni ze zwy IlliIlie dwukrotny incydent na meczu z w całej pełni. Pozatem zachwycaliśmy 
cięstwa nad Wisłą. . Cracovią, gdzie obaj zawodnicy DFC. się nie zwykłym pięknem i czarem Kra-

Na propozycję rozmowy, godzi się na Ulanow i Stoia, potrąceni z premedytac- kowa, jak niemniej jego ... mieszkankami. 
der chętnie, mimo zamierzonego właśnie ją przez graczy gospodarzy, nie przyjęli W sumie wywoz.imy najlepsze wra
zwiedzenia miasta. od tychże przeproszenia. Gracze powyż· tenia, które długo pozostaną w pamięci 

Co u Was w Czechosłowacji, sądzi- si zostaną przez kierownictwo odpowied naszej. Życzeniem naszym byłoby jak
cie o polskim footbalu? zapytują .. Przy' nio ukarani w Pradze. najrychlej zawitać znów do K.rakowa. G 
mamsię,bn~o~o~e~-~topr .M_~~~ ___________ .~~_~~m4 ________ ~_~ 
tanie spTa wia mi kłopot, gdyż wieści z 
Po,iski nader rzadko, przedostają się do 
na.szej prasy, wyniki wasze nawet z roz
grywek międzynarodowych i międzypań 
stwowych, nde docierają do naszych u
szu. Zaznaczam że mówię specjalriie o 
pił<karsŁwie, każdy bowiem sportowiec 
czaski zapytany, określi waszą lekkoatle 
tykę, boks i tenis jako potęgę , zaś o foot 
balu waszem - głucho. 

A przecież nasze zespoły pozo'stają 
w kontakcie z czeskiemi, przez gościny 
tychże w Polsce. 

- To prawda. Jednak właściwą 
pro.pagandą i zaznajomieniem się z po
ziomem piłki nożnej w Polsce, mogą być 
częste przyjaz.dy polskich zespołów. 

- Czy pobyt Cracovii lub Wisły w 
Prad,ze mógłby liczyć na uznanie publi
czności? 

110'olno 01'800_.0«;jo 
biegu sztafetowego Cracovii 

(z) Jak nie należy urządzać biegów minu i czy wszystko jest w porządku. 
sztafetowych na przeła,j, - pokazała Czas uzyskany na dystansie ogólnym 
sekc,ja lekkoatletyczna Cracovii, urzą- był wprawdzie 16.21, - lecz czy posz
dzając w drugi dzień świąt Wielkanoc- c.zególne dystansy, które mekomo miały 
nych, powyższy bieg. być 1200, 500, 1500, 800 i 400 odpowia-

Fatalna ogranizacja , brak sędziów, dały prawdzie - niewiadomo, gdyż na 
trasa źle wyznaczona, brak iakiejkol- zapytanie jednego ze sprawoz,dawców, 
wiek opieki nad uczestnikami, którzy po odpowiedziano, że prawdopodobnie 
przebiegnięciu trasy, staH zziębnięci i tak, IUlb "tak się zdaje". Nie wiedzieli 
wy:czerpani, - oto najważniejsze braki ani organizatorzy ani przedstawiciele 
jakie można było zauważyć. KOZLA. 

Nietylko jednak Cracovia ponosi tu Zyczyćby sobie należało, jeśli chce-
winę a częściowo i KOZLA., który do- my należycie propagować sport lekko
pus~cza do tak źle zorganizowanych atletyczny w Krakowie, by podobnych 
zawodów, nie wglądając w to zupełnie. niedociągnięć w przy&złości nie było. 
czy WlSzystko odbywa się wedle regula-

Katastroi łna kł~.ska 
bokserów czeskIch w Budapest':.e 

W Budapeszcie odby ł o się .mięJzy
państwowe spotka nie bokserskIC l. cy
klu wzgrywek o puhar ~u ropy r~d
kowej między ręprezentac,Jam ! Czecno
sfowacii l Węgi er. ZwycJęzyla 'y wr~o
kim stosunku 12:4 r ep)'~zentacJa W.ę~ 
gier. Oto wyniki według kolejlloscJ 
\vag: (na pierwsl em miejscu .z~w01.nl' 
cy węgierscy) Benaczy zwyclęza fIa
le Benekes - Thuntula. łiarangy-' 
Stepanka. Tokay - remisuje ze ~top
lem. Ursolath przegrywa ze ~krlvall
k!em. Szlgeti zwycięża Iiavełkę I Ghorf
f y remisuje z Ambrożem. --
_M ....... a ..• m.wa...... ~ 

lA. . iii 

I i • fral1'ctlskie pierwszorzędnej j a~cości: tury. "" 
li styezne. półwyścigowe. i wyśd.gowe po ~ = b. nis,kich c enach sprzedaje rlI 
• HURTOWNIA ~OWERÓW. I = Łont. ul. KILINSKIEGO 78. . ~ = Rejonowi odpow. AGENCI poszukrwanl. II 
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Próby do P.O.S. 
organizuJe Kobiecy Klub SpOl'to

wy w Krakowie 
Zaprawę do Państwowej Odz~il~i 

. Owszem, przyczem zaznaczam, że ze 
społy jugosłowiańs,kie, wybitnie słabsze 
od pols.kich, są respektowane. 

Co Pan sądzi o grze WiJSły? Najuch 

Sportowej dla pań, c~kolwlek V(YCWI
czonych, które po 6-CIO ty~odmow.em 
przy'gotowaniu mogłyby .stanąc ~o I:f by 

II b d II d liV j na pOS., urządza i zapisy przYJlIlluJe {l -nIe przy e zle o v; arszawy l, ki~bbl~;~~f:wi;,forz~I~r~;i~~k~02bdC~a 
- Z wyniku jestem bardzo zadowo

lony. Mimo, że gra mego zespołu ucier
piała z powodu zmęczenia podróżą i nie 
pogodą. Wisła nie wypowiedziała w 
tym dniu swego ostatnielgo słowa. Mam 
wrażenie, że była niedysponQwana przy 
czem bramkarz zawiódł zu.pełnie. Jestem 
pewnym, że ,Wisła potrafi - dużo 1epiej 
grać. Specjanie podobał mI się Artur, 
~racz o wielkim talencie, który jednak 
musi dosŁać się w ręce odpowiedniego 

P. Z. L. T. zażąda odszkodowania za samo- godz. 12-13 i 16-:-17. W progra~ za
prawy wchodzą: gLmnastyka, skok!, b le 

wolnę zerwanie umowy gi, rzuty, łucznictwo, marsze oraz gry 

Warszawa. 19. IV. (Tel. własny). W każdym razie Zarząd Polskiego sportowe. 

trenera. 
Po meczu z Cracovią zapytany bez

pośrednio po skończeniu te.goż oświad
czył: 

W dniu wCZOl'ajslym donosiliśmy, że Związku Lawn-Tenisowego znala'zł się 
zakontraktowany trener dla polskich w obliczu spotkań o puhar Davisa w 
tenisistów Roman Najuch nie przybył nieiada kłopocie i zdecydowany jest e
do Warszawy w oznaczonYm terminie. nergic.wie domagać się od Najucha od-

Zarząd PZL T natychmiast zwrócił szkodowania za samowolne zerwanie 
się do Najucha telegraficznie z prośba. umowy. 
o wyjaśnienie. Czołowi tenisiści polscy zgrupowa-

W dniu wczora!szym Najuch odpo- ni w obozie treningowym w Warsza
wiedział telegraficznie, że wysłał list wie ĆW iCZC1 narazie między soba,. 
w którym wyjaśnia dlaclego zrywa kon Spodziewać się należ, że czterech za 
trakt. wodników przewidlianych do reprezen-

Zgodnie z naszemi przypuszczeniami łacjl poj~dzie do Paryża lub do Pragi 
sprawa powyższa ma tło polityczne. na trening przedolimpijski. 

• porf W 1'ornowie 
Pierwsze spotkanie footbalowe o punkty 

"Cracovia to bezprzec.znie doskonały 
zespół, na miarę naszych czołowych klu 
Mw. Specjalnie dobrymi zawodnikami 
okazali się: Zieliński, Kossok, Kisieliń
ski i obydwaj obrońcy. Rzuca się w o
czy mała precyzJa gry ataku powodują
ca, iż przeciwnik łatwo odbiera piłki. 
Intensywna praca nad stylem, może spra 
wić rewelacje, gdyż materjał 'ludzki jest Początek mistrzowskiego sezonu l Gra prowadzona przy szalonym wie 
doskonały. piłkarskiego w Tarnowie, stal pod zna- trze, który w każdej połOWie byt sprzy 

W każdym razie rzuca się w oczy. kiem wzmożonej brutalności w grze, jak mierzeńcem innej strony. Jakkolwiek 
iż brak waszym zespołom fachowych i drobnych burd po skończonych zawo- drużyna Samsonu pozo sto wiała bardzo 
trenerów, którzy są bezwzględnie potrze dach. dużo do życzenia, górowata conajmniei 
bni do podniesienia poziomu. Z mojej Pod adresem nie dość energicznych o klasę nad przeciwnikiem. Niemniej 
drużyny jestem nader zadowolony. Nie pp. sędziów, oraz podokręgu tarnow- zwycięstwo osiągnęła ze szczęściem w 
spodziewałem się tak dobitnych sukce- skiego, który coprawda dopiero obec- ostatniej minucie z rzutu karnego. Sę

Nowe władze 
z. K. s. Hakoah w Krakowi! 
WIlImil ,z~romoaodz.enile żKS HaJkoah w KTr \0 -

wie wybt1ało nastljlpui~ce wła~ze l p~~.z;ee Dr HOt 
~ung, wl!c-Cipre.z, Knobel, Seó4lter, S USS Elil', s <>kr, 
Mgr. Ta.Het, rMsi. M. Z~mmeor&pitz. 8!rambn~k: -
Dr Kwa.śnDlllwslkt Człoo'kowoie W)"działu: Bo
eh~elk, EiBen, Fon t, Ging'dld, Godd.be.~, GO!ld
bugoer, Dr. HenzoOg, HoJHinder. Kleilll1)el'~, !-'. 
KJo:rn.feld, Mgr. La'lldesberger, Pemper. \t el'n-
6teiin. 

Komisja RewizyJna: dyr. Weber, pI'IZ'ew. Dr. 
R Franke1 i R, M."r,ge 00 es.s er, ZlalSt, PI1Zoe1W. J';~a!
,tu. Kluge'l'. ozł. K. R • 

Sąd Honorowy I Dyr. Pe~peor, ipl'rLew" R. B~r
ger. Dr. A. BJaJI ~ Dr J . Schiichicr zalSt. przew., 
Dr, J. Dattnm, M,gr. H,ororNli!bz;, J,OiIl&9, Zawoin,ik 
i Fremde!l' ul. S. H. 

Za. wieJ,enem,ją pr,acę ~ ClIaIS'łu~ dlta l!:1tlbu 
udtwa1(J«lo z okaz,ji lO-lecia. d yplomy paomiąi,ko
WII! dlJa. D-l'a HO'l'nunga, Kn.obla, Moa-ge:nbes·,;cra, 
Bergera, S e1fitena , Siiss el1a, D_M KmaoŚDli"'Vl6kie
goo, Dyr. Webel18., H otlHin,deI1a , Gi!ngold.a, E"~:1a, 
K~eilnberg6w A. i H" B'oohenKJa, GoJdbcrga, 
Wem5'teł·na I Zimmer&pibza, - opomad,bo dla le-
1l,k<Nla kJubowego D-ra Engla, 0II'a:z F'remodera 
Za'W'lOmk,l. 

sów, specjalnie w spotkaniu z Cracovią· nie znajduje okazję do zajęcia stanowi- dzia p. Griess. 
Mile uderzyło mnie uświadomienie spor- ska, zwracamy się z apelem, by wsze 1-
towe i postawa publiczności krakow- kie podobne wybryki na boiskach tłu

Dy;plnmy p nzyz.'ll a1ll0 r6W1lli eż 1Jarwold'llilk'om pił
a~ 5 ,pLng-poa1 gOlWym. 

•• UchwaJ!oOQO eerde<:!Zne pClldzięllwwruniJe z ~ !,ez . * . ~1II!le-reso()wne wieloloetnie sprawowamJi,e funkCjlle-

skiej, nad wyraz objektywnej i życzli- mione były w zarodku. 
wej. Także obydwaj sędziowie okazali Rozegrane spotkania mistrzowskie 

Sokół tarnowskI popularYZUje na te- kaoru khlbowe~o - JWP D-rowi AdooHow; J.!,In

renie Tarnowa gry sportowe, specjalnie g>lowi. 

się z jaknajlepszej strony, przyczem nad przyniosły następujące wyniki: 
mienię że doktór Lustgarten którego naz KLASA B 

zaś koszykówkę, sprowadzając silne . Za stałe bezinteresowne umieszcza~e kCt:I';I 
drużyny krakowskie. Ostatnia gościna ndtat6~ klubowych uchwalono ?,o-dzląkowante 
k k k·· YMCI i ł t RedakCJi "Expressu Ilustrowanego • 

wisko nie było mi obc~, ~kazał się ni~co Tarno;'Ja _ i. M. S. 7:1 (2:1). 
;lebszym 'r: rostrzygn~jc!ach, w rorow- Przewaga zwycięzców odzwiercia-

S t . B .. oo dla się w wyniku. Gra bardzo brutalna. por polski w algn IBramki dla TarnovH uzyskali: Pirych 3, 
. Krawczyk 3, Piechnik 1. Dla ŻMS Nath. 

W Jumet ~dbyły, SIę zaw.ody lekko- Sędzia p. Gryl niedość stanowczy. 
atletyczne emlgrantow polskIch w Bel- Samson _ Gwiazda 2:1 {0:1}. 

ra ows lej przyn OSia w spo-
kaniach z zespołami tarnowskiemi na
stępujące rezultaty: 

YMCA - Sokół 52:23. 
YMCA - Repr. Tarnowa 53:25. 
Metal - Sokół 16:13 w koszyk6wce 

żeńskiej. 

gjL Do każdej konkurencji stawało po ł 

kilk~:~~fej~~:~;~~~~przedstawiają się TBnisiści angielscy występują 
nast~pUJąco: . . • 

100 m. - Jaroński 12.2 sek., 300 m.- ostro w sprawIe Prenna 
Borecki 11,16 sek., ~ula, - Tomczyk 10 Wielki aziennik angielski "Times" zawodach międzynarodowych, oęaąc 
m., o~~czep - !ar~mskl 36,4 mtr .. skok publikuje list otwarty, ogłoszony przez zdania, że zawody te stanowią wyjątko 
wzw-y z - Jaronskl 147 ctm. znakomitych tenisistów angielskich, Per wą okazję dla podkreślenia i potęgowa-Mistrz ołlOOmplJOOski ry i Austina, w którym autorzy wyra-, nia międzynarodowego przymierza na-

1'1 . żaja, swoje głębokie ubolewanie. dowie- rodów, a działalność sportowa dotąd 
uległ śmiertelnemu wypadkowi dzlawszy się, że Prenn nie będzie wal- nie tolerowała żadnych r6żni.c raso-

Oeorg SalI ing, zwycięzca olImpijski czy~ w repr~~entacji ~iemiec o puhar wych, klasowych. czy religij~ycłi. . . . 
w Los Angeles w biegu na 110 mtr, DaVIsa, ,z raCJI swegc zydowsklcgo po- Autorzy ze smut~lem stw~erdzaJą, ze 
prtez plotki uległ śmiertelnemu Wy~ chodzet:l1~; ,. " sprawa. P:enna mo ze podmInować tak 
padkowi w czasie jazdy autom.obilo...yel . Tem~ls.cI. anglel~cy ~ÓWlą. ze do~ąd cenne I. mezamąc,one ,dotąd l'okojowe 
w miejscowości st. Charles (Missouri). naJchętOlel uczestmczyh we wszelkIch stosunkI w sporcIe mlędzyoarodowym. 

Piłka Dozna w Jaś1e 
Czarni - iKS Makkabl 2:0 (1:0). 

Zawody o mistrzostwo klasy B . pro 
wadzone przy silnym wietrze, wykaza
ły przewagę Czarnych, dla których 
pierwsza, bramkę strzela po rzucie z ro
gu, Gach. Po paUzie Kielar silnym strza 
lem w 12 min. zdobywa drugą bramkę. 

Czarni wystąpili z czterema reZf':r
wowymi, również Makkabi była osła
biona trzema graczami drugiej druŻYl y . 
Sędzia p. Balowski z Krakowa. dobry. 
Widzów 300 osób. 

LadoumBgUB na bież 2 
Ladoumegue startował poraz pierw

S7y po swej dyskwaJifi'kacji w ubie
głym tygodniu i w biegu na 3000 mtr. 
uzyskał czas 8:594~ 
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zakończenta tygodnia 
młodzlety rzemieślniczej 

KonTO P.K.O. Ołldzlal. krakowskiego, Kraków 411-100 

Niezwykłe dzieje dezertera 
skazanego przez sądy francuskie za kradzież 

B. 8'ud~n' proJlJo no IOfl)i~ osflarioDIjf:1i. 
W 1927 r. wcielony zostal do 80 p. p. wiem bawiąc poprzednio we Francji, Szwajcarji, następnie do Belgji i Holan-

25-letni wówczas student prawa uni- był zatrudniony jako ,port jer w jednym dji, skąd powrócił 2 stycznia rb. do Pol
wersytetu warszawskiego, Jan Gra- z hoteli i dopuścił się kradzieży, :la któ- ski i sam dobrowolnie oddał się w ręce 
.bowski z Częstochowy. Grabowski po rą skazany został przez sąd francuski żandarmerji wojskowej. 
kilku tygodniach zbiegI z wojska i Udali na 2 lata więzienia i wydalenie:. granic W dniu wczorajszym Grabowski 
się przez Niemcy do Francji, skąd zo- francji na lat 10. stanął przed wojskowym sądem kar-
stał jednakże wkrótce wydalony, albo- Z Francji udał się Grabowski do nym w Krakowie, oskarżony o dezercję 

'HVpodł no 
IM AG • i kradzież munduru. Oskarżony tłuma

'or 
czył się, że do dezercji pchnęlo go złe 
obchodzenie się z nim w wojsku. 

Po przeprowadzonej rozprawie try-
Nieszczęśliwy młodzieniec doznał wstrząsu mózgu bunał pod przewodnictwem mjr. dr. 

,Tragiczny wypadek zdarzył się wczo pil wypadek. Nieszczęśliwy młodzie- Nuckowskiego skazał Grabowskiego za 
Posiedzenie magie raj w okolicy Niepołomic. Oto z prze· niec uderzył się tak silnie o szyny, że w,szystkie prze~tę?st?,a na łączną ka;ę 

t K k jeżdżającego tamtędy pociągu osobowe doznał wstrząsu mózgu i został najbHż- połt~ra rO,ku ":lęzlema. Prokurator mjr. 

Z racji ukończenia tygod!nia propa
gandy i zbiórki na rbecz młodzieży rze
m'ieślni.czej, komitet przyjaciół m~odzie
ży przemysłowej i rękodzie1niozej za 
nas~em pośrednictwem składa podzię
kowanie protektorom tej imprezy: JW. 
Panu wojewodzie dorowi Kwaśniewskie 
mu, prezydentowd miasta d-rowi Kaplic
kiemu, członkom honorowym k!omitetu, 
prasie, dyrekcji Polslkie&,o Radja, ofiar
nym kwestarl!om i szlachetnym ofiaro
dawcom. Należy podkreślić, że dzięki 
obywatelskiemu zrozumiend'U i ofiarnej 
pomocy ze strony ' spolec'Zleństwa, im
preza ty&,odnia propagandy przyniosła 
d'ocnodJów w wYsokości 2 tysięcy zł·o· 
tych. 

stra U m. ra owa go wypadl 19-1etni Józef Pabian, stały szym pociągiem odwieziony do Krako- Jie~)Jo\Vskl złozy! od wyroku ~ego ap~~ 
Na pierwszem poświątecznem posie l mieszkaniec wsi Woniowy, kolo Brze- wa, gdzie umieszczono go w szpitalu IlacJę, ~ motywUJ8,C krok SWÓJ t~m, IZ 

dzeniu Magistratu, które odbyło się dn. ska.. .. . l s.w: ~azarza. Stan jego iest bardzo I f~~~fzi~~:rii:~fe~~ał na dezerCji 6 lat 
19 b. m. pod przewodnictwem prezy- PabJan opierał Się o drZWI, które by- clęzkl. "B on'l adw dr CzesI G " 
denta miasta dr. Kaplickiego z ważniej- ły niedomknięte i wskutek tego nastą. . r 1 " aw rzeszczyn-
szych spraw załatwiona została zmiana ł9 ' .sk.I •. ___________ •• _ 

opłat administracyjnych za czynności i ci{a,6rodnio fi) IJ rodne,· OIotf:i 
poświadczenia urzędowe Miejskiego Nieletni syn okradł 
Urzędu Ewidencji i Kontroli Ruchu Lu- Echa niezwykłego wypadku przy ul. Król. Jadwigi 
dności. Wczoraj donosiliśmy o strasznem iż wyrodną matką jest 26-1etnia Marja matkę, 

. Nadto oma~iane b~ły sprawy my t- odkryciu" jakiego dokonała gromadka Badura, służąca z zawodu, która prag- zabierając jel wszystkie 
mcze, t.ar~owe 1 kwestJ.a ,kontroh we.te- bawia.cy~h, się ~z.ieci u zbiegu, ~l. Tad~- nac pozbyć się sw~go nieślubnego oszczędności 
ryna.rYJneJ bydła. w mIescie. VI koncu usza KOSCIuszkI 1 Król. JadWigi, odnaj- dziecka, udusiła je w kilka dni po przyj- , .. 
Magistrat uchwahł wypłatę zalIczek na dując w rozgrtebanej stercie śmieci ~cju na świat, poczem zakopała w VI. ~on~u 1931 r. ?leJaka Katarzyna 
obecny. kwartał dla paru miejskich. in-I zwłoki noworodka. l śmieciach, 2'dzle zostało znalezione. Hut~ll~lewlczowa podJę.la z kasy oszc.zę 
stytucYJ dobroczynnych, oraz zatwler- Wszczęte w tej sprawie energiczne Dzieciobójczynię przekazano wla- I d!l0scl kwotę 7000 z1. 1 scho~a!a ,u SIC: 
dził szer~g planów budowlanych. dochodzenie policyjne zdołało ustalić. dzum sądowym. . I ble Vf kuferku. Podpatrzył to Jej meletm 

syn l z pomocą kolegów skradł wszyst-

P opuszczeniu ce i wi~zle j 
kie pieniądze. 

Wrażenia z pObytu w schronisku dla kobiet, które nędza 
i niesprzyjające warunki pchnęły na drog~, występkU 

Za czyn ten mIody Butnikiewicz 
oraz wszysc.y jego koledzy skazani zo
stali przez sąd na półtora roku więzlc' 
nia. 

Od wyroku tego odwo~(I.ł się jeden 
ze skazanych, Szymon Planta, który na 
rozprawie tłumaczył się, iż zostal wcią
gnięty przez nieświadomość, ponieważ 

Może najtragicZl!liej-slZą dla więŹl11ia 
chwi1lą jest dzień wolności. Ten uprag
niony !przez niego dzień powrotu do do
mu staje się dlań bardzo czę,sto więk,szą 
tra,gedJą niż samo więzienie. W dniu 
tym uświadamia on s'obie, że został wy
rzucony poza nawia's s!połeczeństwa, że 
niema już prawa do żony, do ojcil, do 
dzieci. 

Wyrok moralne~ smlerci wydany 
przez ~połeczeń,sltwo, przez bliźnich jest 
częstokroć o wiele gorszy niż śmierć fi· 
zyczna. Izolacja, stosowana przez oto
czenie, może zabić niejeden nawet naJ
bardziej silny charakter. Dlatego też naj 
sZilachetniejszym czynem jaki moiŻe speł
nić człowiek wobec swego bliźniego jest 
podanie ręki przestępcy ,opuszczającemu 

więzienie. 
Tę trudną, a jakże WZi!liosłą rolę 

wz,iął na sielbie Patronat nad więźniami, 
który nadludzikim wproslt wytSi~kiem 
ufundował 
Schronisko dla kobiet opuszczających 
więzienie przy ul. Kasztelańskiej w Kra-

kowie. 
Należy ze smutkiem podkreślić, że jest 
to jedyna w Pols'ce o tym charakterze 
irus1tytucja, niosąca pomoc tym, dla któ
rych zamknięte są dr7iwi "ludzi uczci
wych". Jeden Kraków zrozumiał i oce
nił tragedję tych ludzi i wyciągnął do 

bomic, których nędza i brak zajęcia Pozatem stosuje się przymusową pra- koledzy prosili go, aby na imię jeg'o, 
pchnęły 11a drog~ występku. Są tu więc cę. Mieszkanki schroniska stosownie do jako jedynego pełnoletniego, pozwolił 
matki ktńre podrzuciły swoje dzieci, są swego uzdolnienia pracują w szwalni, złożyć pieniądze w P.J(.O. Sąd, biorąc 
?łodz; .. jki, oS'zustki, a nawet zbrodnia.· .. pralni, wykonują roboty ręCZl!le, jak haft pod uwagę tę okoliczność, zmniejszyl 
ki. Są WJSzystkie, które po odbyciu ka:y mereszkowanie, guzikarstwo, cerowanie Plancie karę do 6 miesięcy więzienia. 
pragną wrócić óo uczciwego życia, Prze naprawianie bielizny, prace gospodar- darując mu ją na mocy amnestji. Roz-
bywają tu częstokroć ze swemi nielet- skie w domu i' ogrodzie. I prawie przewodniczył s. a. Gniewosz 
niemi rJ:dećmi, które przedtem podrzn.. Uczą się one gotowania, uprawy ja,,' oskarżał prok. dr. Gołąb bronił ad\~. 
cały po ulkach, czy bramach domów. rzyn, wyrobu konserw i win owocowych. ,dr. Knoebel. ' 
Kocha;<!, je teraz i za nic w świecie nie I Mieszkanki, które nienagarmem swem N1eezwy kły W d k 
oddałyby je nikomu. Bowiem instynkt zachowaniem zdobyły zaufanie kierow-'" Y pa e 
macierzyń~twa odzywa się nawet u naj- niczki, polecane są po upływie pewne- Ś m j erci 
gorszY'h zbrodniarek. Z1'esztą stara się l go czasu jako służące, czy pracownice 
wpoić w ~ie zasady miłości bliźniego do domów prywatnych. W ten sposób u- na tle śpiączki 
drogą odczytów, pogadanek i prywat- łatwia im się wejście w świat i zerwanie Rzadki wypadek śpiączki, wydarzył 
nych rozmów. z hańbiącą prz~szłością. się w ostatnich dniach w Krakowie.Oto 
~~_~_~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~. do szpit~a Sw. Łazarza przyjęty zo

Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia stał 60-letni gorzelnik ze Szczekocin, 
Józef Markowski, który byl chory na 
cukrzycę. Nazajutrz po przybyciu do 
szpitala Markowski zapadł w głębOki 

O bowiązuj e w dalszym ciągu sen, z którego nie udało się go już obu-
Wobec często powtarzających się na wypadek bezrobocia, a więc Zakła- dzić i po dwuch d~iach .zmarł: \ 

zapytań ze strony zakładów pracy, czy dy Pracy mają obowiązek uiszczania w ~azna~zyć nalezy, .ze .me był }o 
z nowo zaprowadzoną ustawa Fundu- dalszym ciągu wkładek na rzecz fundu W?I~W~Zle .wyp~dek śPlą~zkl afrykan
szu Pracy ustaje działalność Funduszu. szu Bezrobocia, niezależnie od wprowa I skle~, memmeJ Jednak Jest ,to. bal:d, zo 
Bezrobocia komunikujemy, że ustawa O! dzonych od dnia 1 kwietnia r. b. no. ~ral aktery~tyc.zny ~ypadek smJerCl na 
Funduszu Pracy nie wprowadziła żad- wych opłat na rzecz Funduszu Pracy e OZWYkłebJ SPląCZ~. W 
nych zmian w ustawie o zabezpieczeniu ar arnla- arta 

Napad rabunkowy na woźnicę i Ruch - Wisła 

nich braterską dłoń. 
Skrom:ny, schludny domek, nie po'sia- Sprawcy skazani zostali na więzienie 

dający żadnych celch domu poprawczego W dniu 10 lutego r. b. dokonano na

ł 
rajszym stanęli przed krakowskim są-

W związku z naszą notatką o nic
dzielnych meczach ligowych, pr0stuje
my, że w Krakowie gra Garbarnia z 
Wartą a Wisła z Ruchem na Śbsku, 

gości w sobie około 20 pensjonarjuszek, gościńcu między Klimontowem a Krn- dem okręgowym. 
kt6re jeszcze przed niedawnym czasem kowern napadu rabunkowego na zdąża- Po przeprowadzonej rozprawie try
były mieszkankami ponurych cel wię .. jącego do Krakowa woźnicę, Jana Krzy buna! w osobie s. o. Pilarskiego, przy 
zleni~h~ilą, ,{dy zostają one przyjęte do stofila. Napastnicy w osobach 20-1et- współudziale scdziego ar. Zawarskiego 
schroniska /; niego Pawła Dąbrowskiego i Gawła 1- i s. o. Partyki skazał Dąbrowskiego na 

. ł dzi zabrali Krzystofili bańkę z mlekiem 4 miesiące, zaś Idziego na 3 miesiące 
przekreśla się ich całkOWItą przesz oŚć. 
Nie istnieje ona dla nikogo, nie mówi się wartości S4 złotych, zadając mu jedno- .. wiii.ęz.iien.i.a •• __________ _ 
o niej. Każe im się myŚlleć wyłąc~nie o cześnie ciężkie rany tępem narzędziem· ,,~ 
przyszłości. w głowę. ' . "-

Lokatorki schroniska rekrutują się Zawiadomiona o napadzie policja u- lJtł1' 
przeważnie z byłych służących, lub TO- jęła napastników, którzy w dniu wczo- . -~ ,----------------

,f 

REPERTUAR TEATRóW 
TEATR MIJ:JSKI im. J. SŁOWACKiEGO: _ n 

godz. 20-ei .. Tak - a nie inaczej" 
REPERTUAR KIN. 

ADRTA - .. Kriss". 
APOLLO: - .. Pan Spolzc. _ osirooŁrzelec:" 
ATLANTIC: - "Kain i Artem". 
BAGATE.LA: - "Młodość na zamówienie", 
PROf:1.IEN: - "We&oly porucznik". 
SŁONCJ: - ,,10 procent dla mnie" 
ŚWIT: - "Pieśń nocy". . 
SZTUKA: - "Gehenna kobiety". 
UCIEC}iA - .,Igrzyska Nerona". 
DOM ZOŁNIJ:RZA - .. Mada m SatalJ' 
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